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2 ustawy o stowarzyszeniach, względnie w § IB, 
ustępie 2 ustawy o zgromadzeniach, .na komi- 
saft  rządowy wezwać świadków zajścia i zaniknąć 
posiedzenie z p o w o ł a n i e m  s i ę  c a  f a k t ,  
p 6 y to  d u j ą c y  t o  z a m k n i ę c i e  i z p o w o ­
l i  r W m  s i ę  n a  w y m i e n i o n e  w y ż e j  pa-  
t  a g  i a f  y  u s t a w .

«*  c imknięcie poeiedżeuia, powinieu 
powołaniem się na § S t  usta- 

wy.w&tfwafij ̂ zeni&ch, albo na § 14 uśtfw y o zgro­
madzeniach i przypominając objęte temi pamgia- 
fami środki przymusowe, wezwać obecnych do 
natychmiastowego rozejścia się.

8) O przebiegu zgromadzenia ma komisarz- 
rządowy złożyć swej władzy r e l a e y ę .  Jeżeli 
podczas zgromadzenia mówcy wykroczyli prze­
ciwko ustawie, to w relacji przytoczyć należy 
d o k ł a d n i e  słowa, które stanowią o karygo- 
dności postępowaniu, aby właściwa władza zawia­
domiła prokuratoryę państwa o zaszłem naruszę 
niu ustawy, stosownie do § 84 postępowania kar­
nego. Jeżeli komisarz rządowy byl zmuszony 
zamknąć posiedzenie, to złożyć ma relaeyę zawsze 
z powołaniem się na swoią przysięgę służbową.

9) U r z ę d n i c y ,  p o s t ę p u j ą c y  w b r e w  
t y m  p r z e p i s o m ,  p o c i ą g n i ę c i  b ę d ą  d o  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Ńajważniejszem z tego jest, iż zakazano komi­
sarzom rządowym przerywać mowcom i mieszać 
się do dyskusyi, gdyż bardzo często zdarzało się, 
że reprezentanci władzy rządowej uzurpowali 
sobie wręcz prawo k :erowauia obradami, co da­
wało powód do scen drażliwych, me licujących 
z powagą rządu i zgromadzenia. Nowe jest roz­
porządzenie, że w razie wykroczeń przeciw usta­
wom, komisarz ma wyznaczać świadków zajściu 
co ułatwić ma rządowi docuodzenie karne, a jest 
w każdym razie dla obu strou korzystniejsze. 
Na wszelki sposób iustrukeya ta jest wyrazem 
pewnego postępu w duchu konstytucyjnym. A 
jest też ona dowodem, iż systematyczna, konse­
kw entna obrona praw obywatelskich w parlam en­
cie w końcu odnosi pozytywny rezulat. Posłow i 
K r o n a w e t  t e r o w i ,  który te spi a wy tylokro­
tn ie  w budżetowej dyskusyi podnosił, szczera za 
to należy się wdzięczność.

niem niej gorliwie i skutecznie nauczaniem języka 
n iem ieck ie j w szkołach średnich, ono podnio­
sło z inieyatywy jednego  z członków swoich, 
ważną niezm iernie kwestyę higieniczną, ono dziś 
wreszcie występuje z wnioskiem o pomnożenie 
szkół średnich w Galicyi, o czem tak długo na- 
próżno pisano i rozprawiano.

Prawna, że nieposiadając władzy wykonawczej, 
Towarzystwo w wiulc wypadkach musi się ogra­
niczyć do uchwalenia rezolucyj mających tylko 
teoretyczne znaczenie, ale już ta sama okolicz­
ność, że o sprawach tak ważnych i tak donio­
słych toczy się publiczna dysk; isya i że nastę­
pnie te same sprawy bywają w dziennikach po­
ruszane, jest niewątpliwie korzystnem i poży- 
tecznem. Opinia publiczna, do niedawna jeszcze 
obojętna na stan szkół średnich, zaczyna się po­
woi' interesować wychowaniem publicznem, a wi­
dząc ,,ak słuszne są żądania nauczycieli, nie może 
im odmówić moralnego przynajm niej popareia. 
W obe< takiego stanu rzeczy musiały pęknąć 
wreszcie lody, oddzielające Badę szkolna od To­
warzystwa, mu&ała i sama Bada szkoina ulec 
pewnej reform ie co do zapatrywać swoich, szko­
da, że niezupełnie także i co do osób, magistra- 
turę tę tworzących. Dziś jest już inaczej, dziś in ­
ny w iatr wieje u góry, daj Boże by w dobrym 
wytrwał kierunku służąc sprawie a nie osobom, 
ale na Towarzystwo spada z tego powodu obo­
wiązek tern intensywniejszego działania, im po­
myślniejsze dla dopięcia celów jego otwierają się 
widoki.

M iarą rozwoju Towarzystwa je s t nietylko dzia­
łalność jego w wskazanym powyżej kierunku, 
lecz także przerost członków. Gdy w pierwszym 
roku istnienia swego, Towarzystwo liczyło człon­
ków 482, obecnie ma ich 590, a licr-ba kół To­
warzystw a rozrzncorych po kraju wzrosła z 5 
n s 8

Go zp£ j»st objawem bardzo pocieszającym to 
w łaśc'w ie ów ruch, objawiający się od czasu 
założenia. Towarzystwa, pomiędzy nauczycielami 
w miastach prowincyonalnych. Oddzieleni od 
ognisk życia naukowego, rozbici niezupełnie po 
ludzku traktowani, znajdowali się nauczyciele 
w zakładu :h prów nicyojuursnl.  w opłakanym 

W tt tu  tanie. 'Towarzyska o wskazało im  cel 
inny nad troskę o chleb powszedni i umiało ich 
porwać za sobą. Dziś w „Kołach" tych toczą 
się zajmujące nieraz i ważne rozprawy, dziś 
stamtąc wychodzą poważne wnioski, dziś stan 
apstyi i odrętwienia ustąpił tam miejsca obywa­
telskiej działalności i troskliwości o dobro szkoły 
jako organu wychowania narodowego

Do teg  rozbudzenia życia wśród nauczycieli 
przyczynia się niemało czasopismo „Muteutn*. 
Nie należąc do wielbicieli tego organu Towarzy­
stwa, pizyinajem y mu jednak wiele zasług ży­
czymy szczerze pomyślnego rozwoju i wyrażamy 
zarazem zdż.wienie nasze, że podług sprawo­
zdania prenum erata przynosi tylko 16( złr 32 ct. 
Czyżby społeczeństwo nasze tak małe czuło po­
trzebę zazn»jomien:a się ze stosunkami naszych 
szkół średnich, w których wychowuje się młode 
pokolenie, co kiedyś ma naród stanow ić? Czę­
ściową odpowiedzią na to pytanie jest wprawdzie 
subweneya sejmowa dla Muzeum w kwocie 
500 złr., ale ona nie zdoła nam jeszcze w ytłu­
maczyć zupełnie obojętności ogółu.

Po wielu słusznych zażaleniach na dowolny 
sposób wykonywania ustawy o stowarzyszeniach 
i zgromadzeniach przez organa władz j}olicyjr  
nyeh i adm inistracyjnych i po m ealki onej ilości 
interpelacyj, wniesionych na ten tem at w Sej­
mach krajowych i w Badzie państwa, wydał hr. 
T a a i f e ,  jako kierownik m inisterstwa Spraw we­
w nętrznych, instrukcyę dla aom karzów  rządo­
wych, wysełanych na posiedzenia stowarzyszeń 
i na zgromadzeni i publiczne. Już to samo, że 
instrukcya ta  wydaną została w drodze adm ini­
stracyjnych rozporządzeń, najlepszym jest dowo­
dem, że idzie tu  tylko o wykonanie zasadniczych 
postanowień ustawy i zrozumienie jej ducha, po- 
wtóre, że sposób wykonywania ustawy w pra­
ktyce wywołał konieczność wydania instrnkcyi, 
co w każdym razie świadczy niezbyt pochle­
bnie o konstytucyjnem usposobieniu organów rzą­
dowych.

Ze względu na doniosłość tej instrukcyi po­
da i my ją w całości, ażeby czytelnicy wiedzieli, 
jakie prawa służą na zgromadzeniach publi­
cznych obu stronom, więc reprezentantow i rzą­
du i zgromadzeniu, jakie granice iustrukeya za­
znaczyła dotychczasowej dowolności komisarza.

P unkt pierwszy instrukcyi przypom ina, że re­
prezentanci władz rządowych jawić się mają ns 
zebraniach stowarzyszeń i zgromadzeniach ludo­
wych w uniformie. „ W k ł a d a  s i ę  n a  n i c h  
s z c z e g ó l n i e j s z y  o b o w i ą z e k ,  a b y  z a ­
c h o w y w a l i  s i ę  u p r z e j m i e ,  t a k t o w n i e ,  
l e c z  s t a n o w c z o " .  Komisarz rządowy przed­
stawić się ma w tym charakterze przewodniczą­
cemu, który wskaże mu miejsce, ułatwiające mu 
szybkie porozumiewanie się z przewodniczącym 
i łatwe oryentowanie się w całem zgromadze­
niu.

2) Komisarz rządowy zwrócić ma uwagę prze­
wodniczącego ua obowiązki jego i odpowiedzial­
ność, z powołaniem się na §. 17 ustawy o sto ­
warzyszeniach i §. 11 ustawy o zgruinadze- 
niaeh.

9) Komisarz rządowy ma prawo w ciągu dy­
skusyi w mysi powyższych paragrafów zażądać 
od przewód ni czącgo bliższych objaśnień co do 
osoby wnioskodawców i mówców, podobnie jak 
nabrać powinien pewności, jeżeli się znajduje na 
publieżnem zgromadzeniu stuwarzyszenia, że oso­
by te są członkami stowarzyszenia lub gośćmi.

4) Stosownie do paragrafu 17 ustawy o sto 
warzyszemach i paragrafu 11 ustawy o zgroma­
dzeniach, ż a d n ą  m i a r ą  n i e  j e s t  d o z w o l o ­
n e  k o m i s a r z o w i  r z ą d o w e m u  d o  m ó w ­
c y  w p r o s t  p r z e m a w i a ć ,  p r z e r y w a ć  
mu,  l u b  m . ę s z a ć  s i ę  i o  d y s k u s y i .

5) Komisarz rządowy .na prawo zażądać pro­
wadzenia protokółu rozpraw i uchwał, czy to 
zaraz na początku, czy w ciągu rozpraw- zwła­
szcza jeśli przedmioty obrad lub powzięte u- 
chwaly sprzeciwiają się postanowieniom ustawy 
lub statutu, lub w ogóle obudzają obawy. W tym 
wypadku in» komisarz zażądać odpisu protokółu 
i przedłożyć go swojej władzy.

6j W razie, jeżeli przewodniczący, względnie 
kierownicy zgromadzenia nie stosują się do zobo­
wiązań, określonych paragrafem 17 ustawy o sto­
warzyszeniach lub paragrafem 11 ustawy o zgro­
madzeniach. jeżeli zgromadzenie na prowadzenie 
protokółu zezwolić nie chce, —  wtedy ma komi­
sarz rządowy zażądać głosu dla stw ierdzenia tej 
okoliczności i w e z w a ć  ś w i a d k ó w  co d o  
i s t o t n e g o  s t a n u  r z e c z y .

7) W razie zajść, przewidzianych w § 2 ustępie

Od czasu konstytucyjnych rządów w Austryi 
spotykamy się już z trzecim z rządu projektem 
ustawy karnej, gdyż zarówno Glaser jak  i Hre- 
żak wystąpili z projektami które ugrzęzły w ko- 
misyach. Czy projekt, wniesiony obecnie przez 
m inistra Schoenborna jest lepszy od dotychcza­
sowej ustawy, o tem trudno na razie wyrokować 
Sąd fachowy o projekcie wymaga dokładniejsze­
go studyum  i dłuższego czasu. Na razie poda­
jemy kilka ogólnych uwag sprawozdawczych o 
zasadach i rozkładzie nowej ustawy.

Opiera się ona po części na dotychczasowej 
austryackiej, po części zaś na najnowszej usta­
wie karnej niemieckiej. Dotychczasowy podział 
czynów karygodnych na zbrodnie, występek i 
przekroczenie został zachowany. Oaiość rozpada 
się na 3 części w 516 paragrafach.

P i e r w s z a  c z ę ś ć  zawiera postanowienia o- 
gólne w 88 paragrafach. Przez z b r o d n i ę  ro­
zumie ustawa czyny, podlegające karze wyższej 
nad 5 lat więzienia stanu, lub domu poprawy 
lub czyny karane śmiercią. Czyny podleg»)ące 
wymiarowi kary do 5 lat więzienia lub 300 złr. 
kary pieniężnej, nalbżą do kategoryi w y s t ę p -  
k u, czyny karane aresztem i grzywną niżej 30(1 
złr są przestępstwami. K a r ę  ś m i e r c i  za-

T * a r y i .  11 hw tdn ia .
Ti jedne, strony, nieustanny tu krzyk bułwa 

row y: „Terroryzm ! Panow anie te rro ry zm u !1 
Z drugiej strony, coraz wyraźniej daje się sły

półseubki, które ich dostatecznie od zimna chro­
niły.

— .Volałbym ja przecież naszą kwaterę w P ...sku, 
niż te a bałagan — odparł Oleś. — Bóg to ra­
czy wiedzieć, jak to się jeszcze skończy... Skoro 
była pogoń, niepodobna będzie ruszyć ztąd tak 
prędko.

— W eaitnei będziemy jak w domu 1 — za­
uważył W ładysław

— Jeżeli nas w niej uie wytropią.... zważ, że 
to prawdziwy samotrzaBk..., aui kroku ruszyć ifie 
będzie można, skoro śnieg.em wichnra drożynę 
zawieje. Pytanie jeszcze, czy się ju tro  tam Dę- 
dziemy mogli dostać.... A siebie i konia czem 
karmić będziemy ?

— Skoro droga będzie zawiaLą, to nietylko dla 
nas, ale i dla tych, co nas zechcą szukać..- co 
do pożywienia i karmu dla konia, nie turbnj się. 
Kuropatw i zajęcy dość na stepie, mamy strzel­
by.... mamy woreczek sucharów i herbatę — a 
owsa w snopach znajdziemy w stogach, których 
ma być kilka koło futoru Po dwoeh, trzech ty ­
godniach, Jussuf, nasz prześladowca, przestanie 
myśleć o nas, i będziemy mogli bezpiecznie ru ­
szyć w dalszą na zachód podróż.

— Za cóż ten Jussuf nam wlazł tak w drogę?— 
zapytał Oleś po chwili milczenia, podczas które­
go wypłukawszy kociołek, świeżym go napełnił 
śuegiem .

— Je s t to i dla mnie jaszcze zagadka —  od­
parł Władysław, który podczas rozmowy urządził 
sobie z ściętych pniów siedzenie koło ognia, i jak 
mógł najwygodniej się umieścił. —  Bieune dziew­
czę. w popłochu nie mogło mi dać objaśnień.... 
ledwie zrozumiałem, że trzeba wyjechać, nie tra ­
cąc chwili czasu, bo Jussuf, aspirant do jej ręki,

lada chwila przybędzie z nadzierałeHem, aby nas 
zabrać, jako nie taaich, za których sie wydaiemy. 
0 re wszysto, co wiem .... Ona to wskazała mi 
schronienie w eaimce. Ze łzami w oczach biedna 
błagała, aby tam nie gdzieindz’ej się schronić. 
N ikt was tam szukać nie będzie, zapewniała.... 
nasi po zboże wybierają się tam dopiero za pięć, 
sześć tygodni.. Obiecała wymknąć sii; do nas 
nocą z bratem , skoro będztó mogła. Trzeba ci 
wiedzieć, że futor do jej matki należy.

— Jussuf; mówisz, jej narzeczony? — zapytał 
Oleś.

— Ona słyszeć o nim me chce  m atka zaś
nie od tego.

E m  1.... więc to zazarość.
— Tak to wygląda, lecz klnę ci się na honor, 

żem do niej najmniejszegu nie dał powodu.
— A M aszt?
—- Nie wiem prawdziwie, jakim  sposobem .... 

Od samego P ...ska głowę sobie nad tem łamię, 
i nic takiego sobie przypomnieć nie mogę... Pod­
czas całego naszego pobytu w miasteczku, raz 
tylko, dwa dni temu, Jussuf mnie widział sam- 
na-sam z Maszą.... lecz....

— A no czegóż więcej potrzebt dla wzbudze- 
nir zazdrości! — przerwał z uśmiechem Oleś.

— Ależ, mówię ci, że mc takiego nie zaszło, 
cohy u najzazdrośmejpzeeo nawet cień podejrze­
nia wzbudzić mogło — odparł Władysław, nieco 
się niecierpliwiąc.

— Ja  cię też nie posądzam, lecz ia i Jussuf, 
to różnica. (D. c. n .)
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szed okrzyk: „N a wystawę! Zawieszenie broni !Ł 
A wśród tego, senat ma roztrząsać od ju tra  spra­
wę generała  i spólników — Izba zaś ma zam­
kną sesyą swoją i rozjechać, się. O pracach se- 
natn, przetworzonego w wysoką Izbę sądowniczą, 
trudno dziś co-bądż powiedzieć. Musi ona prze- 
dewBzyskiem dobrze i zasadnie sformułować szcze­
gółowo, punt po punkcie, wszystkie oskarżenia 
przeciw generałow i: rtkwizycya bowiem pana Q. 
d ) Beaurepaire jest rażąco ogólnikową i słabą. 
Na,cięższy w niej zarzut: skrytego ściągania ar­
mii do organizacyi zaczepnej — nie jest niczem 
uzasadniony dowodnie. Może tu  rząd dojść do 
tego samego fiasco. jakie zakończyło proces ligi 
patryotów na zarzucie o tajność machinacyi. Sły­
szałem wprawdzie z wielu stron, że gwardya mu­
nicypalna paryska jest bulanżystowską; toby ato­
li nie dowodziło istniejącej w jej szeregach pro­
pagandy generała. Słyszałem ze stron daleko li­
czniejszych, że armia, od poruczników do gene­
rałów dywizyi nie kryje swej pogardy dla p. 
Boulanger’a i to przecież nie dowodzi w niej 
propagandy rządowej.

Jak kolwiekbądź, prawnicy neutralni (tych n a ­
turalnie jest bardzo niewielu) rozbierają pioble- 
mat jurysdykcyi senatu w całej tej sm utnej 
kwestyi. Izba wyższ- je s t właśnie ciałem, naj 
więcej przez bulanżystów zohydzonem i zacze 
pianem ; składa się ono bardzo naturalnie i  oczy 
w istych przeciwników ruchu, mającego na celu 
rewizyę konsiytucyi i położenie końca egzynten- 
cyi senatu. Jestże więc senat kom petentnym do 
sądzenia swego przed narodem oskarżyciela? 
Odpowiadają na to republikanie potwierdzająco— 
na zasadzie, że i prosty krym inalista nienawidzi 
trybunału i pragnąłby jego zn iesien ia .. Mimo 
to, żałować przychodzi że generał nie stanie 
przed zwyczajnym sądem przysięgłych współo 
"ywatel Namiętności parlam entarne nie m ogr 
nic zaślopiać! Dla tego też jeden z senatorów 
oświadczył wczoraj że w obradach udziału nie 
weźmia dla tego, że... nienawidzi g. Boulangera 
i wszystkich dzieł je g o ! Bardzo rozsądnie i lo­
jalnie. Generał, nie uznając jurysdykcyi senatu, 
nie stawi się przed nim: jeżeli więc zostanie 
potępiony, wyrok ciążyć może na nim tak długo 
dopóki nie wróci do Francyi; za powrotem — 
sprawa musi się rozpocząć na nowo, z przęsłu 
chaniem  obrony. Jeżeli mnie pytacie, co myślę, 
o rezultacie prawdopodobnym tej sprawy — od 
powiem, że wątpią, iżby m ógł być stanowczym: 
Cela changera toujours—  et ce sera toujours la 
meme chjse!

Pojutrze odbędzie się pogrzeb ś. p. CheTreul’a. 
Gabinet przedłoży ju tro  .projekt pogrzebu na 
koszt narodowy.

Ks. d ’ Aumale zamierza przemieszkiwać stale 
w Chantilly; w Paryżu zaś naiął unpied  a terre— 
dawniejszy pałac hr. de Mole, w ulicy St. Honore.

W yprawa Stanley’a.
(Dokońozenie).

„Za przykładem Mozamboni—pisze S tanley—in- 
■ ni kacykowie także zawarli z nami pokój, tak 

iż teraz mieliśmy pochód znacznie ułatwiony. Kie­
dy znajdowaliśmy się w oddalenia jednego marsza 
dziennego od jeziora, otrzymałem przez kacyka 
Kawali list od Em ina, datowany 26 marca 1888 
roku, w którym pasza donosił mi, iż dowiedział 
się o mojem przybyciu do państw a Mozamboni 
i prosił, abym się zatrzymał w miejscowości 
zostającej pod wodzą K a w a l i .  Niebawem wy­
słałem  kapitana J  e p h b o n’a do południowej 
stacyi Em ina M a w y , aby zawiadomić paszę
0 nnazetn przybyciu.

Unia 29 kwietnia spostrzegliśmy parowiec 
„KhedywJ , wypł wający na A lbert-N yanzę, a w 
dwie godziny potem  E m iu - p a s z a ,  jego towarzysz 
G a s a t i  i J e p h s o n  stanęli w naszym obozie, 
jak najserdeczniej przez nas wszystkich witani. 
Nazajutrz zajęliśmy lepsze obozowisko, około 
trzech mil powyżej N y a m s a s i e ,  gdzie Em in 
również rozłożył się obozem. Byliśmy razem do 
26 maja”.

Stanley darem nie usiłował nakłonió E m ina do 
powrotu. Pasza ma dwa bataliony wojsk regu lar­
nych, około 1.450 ludzi, rozrzuconych w rozmaj- 
tych miejscowościach na przestrzeni około 180 
mil geograficznych. Oprócz tego rozporządza dość 
znaczną siłą nieregularną. Ogółem —  mówił — 
chcąc Btąd odejść, musiałbym zabrać z sobą 
około 8.000 ludzi. — „Będąc na pana miejscu, 
zauważył Stanley, nie namyślałbym się ani chw ili.—  
Dobrze, lecz my mamy tu tyle kobiet i dzieci, 
prawie 1.000, skądże wziąć taką armię tragarzy ?— 
Tragarzy? Po co?— Dla kobiet i dzieci — prze­
cież nie mogę ich pozostawić! Stanley, zrobił 
uwagę, że dla transportu dzieci wystarczy 100 
osłów, a kobiety oędą lepiej maszerowały, niżeli 
mężczyźni.

Dnia 1 maja 1888 rokn zatrzymaliśmy się obo­
zem w N s a b e .  O godzinie 1 w południe przy- 
sz< Ił do nas pasza z pokłada swego statku 
„K hedyw ” i dalej kontynuowaliśmy wczorajszą 
rozmowę.

„Sądząc z tego, co słyszałem od pana — mó­
wił .innym razem E m in  —  najlepazem byłoby 
zabrać się stąd. Egipcyanie są do odchodn bar­
dzo pochopni. Je st ich około 100 z żonami i 
dziećmi. Go do tych nie ma żadnej wątpliwości
1 gdybym  nawet tn pozostał, chętnie się ich po­
zb ęd ę , gdyż oni podkopują tylko powagę moją 
i przeszkadzają mi w odwrocie. Gdy zakomuni­
kowałem im, że Ghartnm upadło, a Gordon 
zabity, opowiadali ustawicznie Nubijczykom, 
że to są wymyślone bajki. Mam natomiast wiele 
wątpliwości co do 2 batalionów wojsk regularnych. 
Prowadzą one tutaj życie tak swobodne i weso­
łe, że nie zechcą opuścić kraju, który w poró­
wnaniu z Egiptem  jest dla nich rajem na ziemi. 
N iem al wszyscy ci żołnierze są żonaci. Wielu 
z nich ma nawet swoje harem y. W takich wa­
runkach przyznasz pan, że położenie moje jeat 
nader trudne. Mamze prawo pozostawić ich wła­
snemu losowi, na niechybną zgubę. M usiałbym  
pozostawić im broń i amunicyę, a wszelka kar­
ność Udtałaby wkrótce w szeregach. Mordowa- 
huy się nawzajem o przewództwo, tak iż w końcu, 
aui jeden  z nich nie p zosuuny przy życiu”.

„W  takim razie, cóż pan zrobisz z Egipcya- 
nami ?“

„Poproszę pana, abyś ich zabrał ze sobą”...
Dnia 25 maja 1888 r. Stanley rozstał się z 

E m a  im, pozostawiając Jeph8on’a, 3 Sudańezy-

ków i 2 Zanzibarczyków jego opiece, E m in zaś da 
mn 3 ludzi ze swych oddziałów i 102 krajowców 
jako tragarzy. W 14 dni później Stanley powró 
cił do fortu Bo d o .  Tu zastał N  e 1 s o n ’a i S t a i 
r e s’a który przybył tu 24 Kwietnia, tj. w 2i 
po wymarszu Stanleyaz Bodo ku Albert-Nyanzy, 
lecz przyprowadził z Bobą tylko 16 ludzi z 56 
reszta nie żyła już. F o rt Bodo był w dobrym 
stanie. Około 10 morgów roli było już pod u 
prawą, jeden zbiór kukurudzy leżał w magazynie 
a teraz rozpoczęto nowy jej siew.

Pozostawało mi teraz — pisze Stanley —  po 
łączyć się z tylną strażą wyprawy tj. z Barttelo 
tem. Pozostawiwszy więc w Bodo Staires’a, N el 
son’a i dra Packę, którzy mieli podtrzymywać 
stosunki z E m inem , opuściłem fort Bodo i z 11 
Zanzibarczykami i 102 ludźmi Em ina wyruszyłem 
z powrotem w kierunku Yambuya.

Dnia 24 czorwca dotarliśmy do obozu Killinga 
Longa, a 19 lipea do Ugarrowy. Ten drugi 
bóz był już pustką. Ugarrowa bowiem, nagro 
madziwszy kości Bioniowej, skądkolwiek się dało. 
puścił się był przed trzem a miesiącami z biegiem 
rzeki. Schodząc z fortu Bobo, objuczyłem każde 
go tragarza workiem o 60 funtach kukurudzy 
to też bez narażenia na głód i niedostatek, mo 
gliśmy ruszyć przez dziką pustynię.

Podróż naBza odbywała się teraz z biegiem 
rzek. tak szybko, jak tylko było m ożebnem. Ka­
żdego dnia oczekiwaliśmy posłańców których po­
przednio wysłałem był z listem  do Barttelota, 
D nia 10 sierpnia dopędziliśmy Ugarrowę z po­
tężną flotylą 59 łodzi i ku naszemu zdum ienia 
zastaliśmy u ni.^go naszych posłańców, ale za 
miast 20 już tylko 17. Opowiadali nam  straszne 
historye. Trzech aie żyło, dwaj leżeli okryci ra ­
nami, a wszyscy z wyjątkiem pięciu, mieli na 
ciałach swoich gęste blizny od strzał. W tydzień 
później natknęliśmy się na tylną straż wyprawy, 
w miejscowości Bunalya, czyli według Arabów, 
Unarya. Przy ogrodzeniu stał jeden  biały, któ­
rego brałt m początkowo za Jam insona. Był to 
mr. B o n n y, który porzucił posadę lekarza woj 
skowego, aby się do nas przyłączyć. — „Gdzież 
m ajor?” — pytam „Nie żyje — zastrzelono go 
przed m iesiącem '. „W ielki Boże! A Jam inson?” 
„Poszedł do wodospadów Stanleya, aby zabrać 
więcej ludzi od Tippo-Tiba”. „A T ro u p ? "  „Troup 
chory puścił się z powrotem do ojczyzny.” 

A W ard ?” „W ard jest w Bangala”. „Więc pan 
jesteś tu jeden jed y n y ?” „A tak !” Dowiedzia­
łem się tedy, że tylna straż została doszczętnie 
zniszczoną. Z ł57 ludzi pozostało zaledwie 71, 

tych tylko 52 było jako tako zdolnych do 
służby, a i oni iBtne straszydła na ptaki.

W edług relacyj Boany’ego w tych 13 miesią­
cach i 20 dniach po mojem odejściu z Yam­
buya panowały jeno klęski, śmierć i dezercya. 
Nie mam odwagi wdawać się w szczegóły nie­
prawdopodobne n ie raz ; nie mam nikogo do po­
mocy celem ponownego uporządkowan a ekspe- 
dycyi. — Zawsze jeszcze jest tu więcej baga­
żów, ariżeli ich zabrać mogę ze sobą, podczas 
gdy z drugiej-strony brak mi nąjbardziej potrze­
bnych rzeczy. Tak np. opuściłem Yambuya w je- 
dn< m ubram u, obliczonem na krótki czas, a re ­
sztę sukn pozostawiłem tam. Otóż w grudniu 
przybyło do Yambuya kilku rozbitków z awan­
gardy, którzy oświadczyli, że ja nie żyję. W praw ­
dzie nie mieli żadnych na to dowodów pisem­
nych, lecz oficerowie uwierzyli im i całą moją 
własność osobistą, lekarstwa, mydło, świece, su­
knie i żywność, lako „zbyteczne” wysłali w dół 
fonga. I oto ja, który wśród największych ofiar 
osobistych usiłowałem nieść pomoc innym, zna- 
1 azłemr się nagle w Afryce bosy i nagi, pozba­
wiony najniezbędniejszych środków do życia. —  
W szczególny jednak sposób ocalały 2 kapelu­
sze, 4 pary trzewików i 1 kaftanik wełniany i 
w tym czysto afrykańskim k osty umie zdecydo­
wany jestem  powrócić do Em ina-paszy".

Tu przerywa się ta istna epopea ałry lańska. 
Co dalej pocznie Stanley — nie wiadomo, listy 
bomem pozostawiają w zupełuem ukryciu dal­
sze jego i Em ina-paszy zamiary. Jeśli mamy 
wierzyć zapewnieniom Pall-Mall-Gaseitt która 
ma być wtajemniczoną we wszystkie sprawy Sto­
warzyszenia Kongo — celem wyprawy Stanley’a 
ma być nietylko niesienie pomocy Em inowi, jak 
o tep> sądzi powszechna opinia, ale zarazem zdo- 
)ycie krainy wielkich jezior i zjednoczenie ple­

mion zwrotnikowej Afryki w jadno państwo, za- 
eżne od państwa Kongo. W  ten  sposób urze- 

czywistntonoby marzenie G o r d o n a ,  t. j .  zni- 
szczonoby główne ognisko handlu niewolnikami 

zaszczepiono cywilizacyę w samem sercu Afry- 
ri, a w gruncie rzeczy — stworzonoDy nowy 

targ dla produktów przemysłu angielskiego...

leniu pomocy państwowej dla dotkniętych klę­
skami elem entarnem i, wreszcie ustawę o ulgac 
należytościowych przy wykupnie propinacyi w 
Galicyi i na Bukowinie. W szystkie te sprawy za 
łatwiono w myśl uchwał Izby poselskiej.

Następnie w ybrała Izba panów członków de 
legacyj dla spraw w spólnych; z Polaków wy­
brani zosta li: Książę C z a r t o r y s k i  i hr. K r a  
s i c k i, zastępcą zaś hr. S t a d n i c k i .

Od r. 1884 toczyły się rokowania między A u 
s t r y ą  i S z w a r c a r y ą  w sprawie wydaw 
zbrodni-rzów. Rokowania te rozbijały się o to, 
że Szwajcarya nie chciała przystać na żądanie 
Austnyi co do wydawania przestępców, którzy 
dopuścili się zbrodni m orderstwa na osobie pa 
nującego z powodów politycznych. Ostatecznie 
z g o d z o n o  s i ę  na następującą stylizacyę spor 
nego ustępu:

,W  przewidywaniu przestępstw politycznych 
nie bierze się żadnego zobowiązania. Na podsta­
wie tego postanowienia jednak nie m ożna odmó 
wić wydauia przestępców, którzy się z w y k ł y c h  
dopuścili zbrodni. Ocena i wyrokowanie w tej 
kwestyj należą do państwa, od którego żąda się 

lan ia  przestępcy, a które w tym razie zażą­
dać może od państwa reklamującego wszelkich 
potrzebnych wyjaśnień. Jakkolwiek wydanie na­
stępuje tylko w razie popełnienia zwykłych zbro­
dni, to przecież nie można go odmówić w razie, 
jeżeli przestępca oprócz zbrodni zwykłych d o ­
p u ś c i ł  s i ę  t a k ż e  p o l i t y c z n y c h .

„Kreue-Zta. o Bosyi.
Organ junkrów pruskich w ciekawym artykule 
Francyi i Bosyi streszcza głosy rosyjskich 

dzienników o sprawach francuskich, zaznacza, iż 
cała prasa rosyjska zgodną jest w uwielbianiu 
loulaugera i że powodem tego jest tylko nie 

nawiść Bosyi ku Niemcom
Boulanger uchodzi dzisiaj w Bosyi za pio­

niera monarchii. Z- m onarchiczną F rancyą może 
losya zawrzeć przymierte. I  car nie miałby nic 

do zarzucenia napoleońskiej lub orleanistowsl 
rancyi. Nie chce on mieć tylko do czynienia 
rzecząpospolitą i wspomieniami z roku 1789. 

rilnc llaelacrimae. Sympatya dla Boulangera jest 
niczem innem , jak napisem  na medalu: „Śmierć 
Iłiemcom;”

„Chwilowo czeka się na stosowną porę i nie 
ubiega wypadków. I  tak Gtcrldanin w artykule 
lełnym  n ienaw ści do Niemiec nagania słowia- 
nofllów, żądających wmieszania się Bosyi w spra 
wy ludów słowiańskich na Bałkanie i to przed 
ukończeniem wewnętrznej reorganizacyi Bosyi. 
Niemcy starają się na wszelk sposób wmięszać 
łosyą w sprawy rum uńskie i serbsko-bułgarskie.

Gai przecież oparł się tem a i przez to zy­
skał niesłychanie korzystne stanowisko dia przy­
szłości rosyjskich interesów .” A następnie tak 
p^szą: „Dla niemieckich spostrzegaczy jasną je s t 

zą, że jeżeli Bosyi pozostawi się czas do 
zebrania zupełnego swoich duchowych i m atery- 
d n y ch  sił i jeżeli przy tem spełni ewoją powin­
ność państwa słowiańskie toczący rak i przygo- 
tuie je do zupełnego zlania się z Rosyą —  w t a- 
c im  r a z i e  d a l s z e  i s t n i e n i e  n i e m i e c -  
l i e g o  p e ą  b ó s t w a  z a l e ż n e m  b ę d z i e  
l e z p o ś r e d n i o j c  d r  o s y j s jk o - a z y ł t y  c ko- 
ł o w i & ń s k i c g o  p a ń s t w a .  Naturaluie że 

głównym celem tajnei polityki Niemiec jest dzia­
łać przeciw temu “ Dla tego „berlińskiemu Lo- 
jo li“ wszystkie środki są dobre itd.

Dalsze istnienie niemieckiego państwa, kończy 
K rem  Ztg. opiera się prócz Boga na naszem 
ustanow ieniu strzeżenia go przed wazekiem  nie- 
>ezpieczeństwem. R o & y j s k  o - a z y a t y  c k a  

o r d a  n i e c h a j  p r z e d c z a s e m  s i ę  n i e  
; e s z y  My Niemcy prócz Boga nie boimy się 

niczego.”

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 15 kwietnia.

Przerwana w piątek sesya Bady państwa pod­
jętą będzie na nowo dni» 3 maja. Rządowi bar­
dzo wiele zależy na tem, ażeby posłowie prawicy 
zebrali się w pełnym  Komplecie, to też pogłowie 
lińscy zobow.ązali się prezesowi Jaworskiemu, iż 

stawią się w term inie — naturalnie wyjąwszy 
zypadki choroby. Zamierzony jest także wielki 

puipiech w załatwieniu budżetu i kilku drobnych 
spr-w , jakie przyjdą na poraądek dzienny, tak, 
ażeby dodatkowa sesya nie trwała dłużej nad dwa 
tygodnie. Spodziewamy się, że na tym pospiechu 
nie ucierpi sprawa sądownictwa, kiórą przj ibra- 

ach nad budżetem m inisterstw a sprawiedliwości 
losłowie polscy mają podnieść. Pospiech jest 

rzeczą dobrą —  aie gdzie idzie o tak ważne in­
teresy kraju, nie można posłom ust zatykać.

Z  Austro- Węgier.
Ustawa wojskowa wraz z przepisami przejścio- 

wemi zyskała sankcyę monarszą i ma już obe­
cnie moc ibowiązującą. Sprawą tą zajmowaliśmy 
się w swoim czasie aż nadto skwapliwie, by no­
wa ustawa nia była dziś rzeczą znaną dla n a ­
szych czytelników. W jaki zaś sposób ustawa ta 
m b i e ż ą c y m  r o k u ,  wymyśl przepisów przej-

o tem 
najbliższymuwag nume

ściowych, stosowaną 
kilka treściwych 
rze.

Izba panów rozeszła się o jeden  dzień później 
na ferye świąteczne niż Izba poselska. W sobotę 
przyjęła ona prawie bez dy tkusyi: ustawę o te ­
gorocznym kontyngencie rekrutów, ustawę o udzie-

Z  Niemiec.
K ondskatata lednego num eru i słum ienie dzien­

nika Volks. Zty. nieutrzym ała się jak wiadomo 
w komisyi apelacyjnej Rady związkowej. Orze­
czenie tejże Rady zniosło konfiskatę i zakaz dal- 
rzego wydawania Votks. Ztg. Mimo to sprawa 
tego dziennika wcale nieskończona, bo przeciw 
niem u wniesiono skargę o obrazę majestatu, opie 
rając się na tem, że cesarz W ilhelm I I  oświad­
czył kilkakrotnie publicznie jednozgodność zapa­
trywań swoich z kierunkiem polityki swego 
dziadka W ilhelma I, przeto uważa za obrazę 
swej osoby wszystko to, co ktokolwiek i gdzie 
kolwiek ubliżającego powiedział lub napisał 
o W ilhelmie I.

Tak naciągnięte zapatrywanie jurydyczne, gdyby 
doprowadziło do wydania wyroku równałoby się 
zakazowi krytykowauia świeżej przeszłości pię­
tnowałoby jako zbrodnię wszelkie usiłowanie 
zmierzające do zmiany dawniejszycn ustaw , 
a w dalszej konsekwencyi zagrażałoby swobodzie 
jawnego roztrząsania i ewentualnie swobodzie 
odrzucania projektów do nowych ustaw, bo prze- 
c.eż i te projekta wnosi rząd z zezwoleniem 
cesarza jako wyraz jego zapatrywań. Ktokolwiek 
odważyłby się krytykować nowe przedłożenia 
rządowe, ten narażałby się na zarznt obrazy ma­
jestatu.

Hamb. Naehr. donosi, że papież zajmuje się 
teraz kwestyą zaprowadzenia w Berlinie arcybi- 
skapBtwa w tym  cela aby tenże mógł poniekąd 
zastąpić nuncynsza papieskiego, skoro rząd nie 
miecki nie zgadza się z ustanowieniem osobnej 
nnncyatury. Dziennik Germania oświadcza się 
przeciw zaprowadzeniu arcybiskupstwa.

Niemcy wobec Anglii
0  stosunku między Niemcami a Anglią p sze 

korespondent z Berlina do Standardu  który jest 
organem prezydenta gabinetu angielskiego: „Cho­
ciaż między obn krajam i w wcale nieodległej prze­
szłości istn iały  nieporozum ienia, mimo to nie 
można dłnżej wątpić, że teraz serdeczne wzaje­
mne stosunki z A nglią tworzą podstawę kolo­
nialnej polityki Niemiec. Władza naczelna w Ber­
linie nie tai bynajm niej swego zapatrywania, 
postępowanie ręka w rękę w sprawach kolonial­
nych wyjdzie obn krajom na pożytek, zwłaszcza 
że Niemcy od A nglii nic nie żądają. Niemcy zado- 
walniają się tem, iż są pierwszem mocarstwem 
Iądowem i pragną, aby Anglia utrzymała swoje 
stanowisko jago największe mocartwo morskie. 
Aby Niemcy i A nglia utrzym ały swoją przewagę, 
pierwsze na lądzie, druga na morza, to jest 
głównym w arunkiem  bezpieczeństwa obu m o­
carstw, lo  pewnem  jest, że w izie rozbicia N ie­
miec nieprzyjaciele zwróciliby się puec iw  Anglii

i odwrotnie w razie pokonania Anglii niep .zy  
jaciele rzuciliby się na Niemcy.

Podobne wywody znajdują się i w innyc 
dziennikach dość często od czasu, kiedy h r 
H erbert Bismark przez kilka dni bawił w Lon 
dynie. Kto sobie przypomni ton dzienników nie 
mieckich, tchnący nienawiścią przeciw całej ro 
dżinie panującej w Anglii i przeciw polityce an 
gi lskiej, a porówna dzisiejsze zapatrywania Nie 
miec, ten musi przyznać wielką zmianę i przy 
puścić, że coś zajść musiało, co skłoniło Niemcy 
do zajęcia innego wobec Anglii stanowiska. Po 
wodów tej zmiany może być więcej, jedną z nich 
zdaje się jest stanowcze i poniekąd wyzywające 
wystąpienie Zjednoczonych Stanów północne 
Ameryki w sprawie wysp Samaońskich..

Sąduwe posiedeenie senttfn fpimcusklegb.
Przy n.ezm iernym  natłoku publiczności odbyło 

się w ubiegły piątek pierwsze sądowe posadzę 
nie senatu francuskiego. Prezydent senatu L e 
r o y e r  odczytał dekret prezydent*, republiki 
względem ukonstytuowania senatu, jako trybuna 
ł u , poczcm przystąpił do spraw dzeń'”, obecności 
senatorów. Senator D e 1 b r  e n i 1 wystosował do 
prezydenta senatu pismo z oświadczeniem, iż po 
litycznemu zgromadzeniu nie może przyznać pr» 
wa sądzenia reprezentantów (udu iTD«trn, ąc w 
akcyi sądowej przeciw BiM angerow  wyzwanie 
powszechnego prawa głosowanie,, Delbreuil nie 
weźmie udziałn w rozprawach. W tym samym 
duchu wyrazili się pp. M o n t e s q u i o u-F e s e n 
z a c  i L e o n  B ć n a u l t .  Senatoi W a I l o n  
twórca konstytucyi w ersalskiej, na mocy której 
odbywa się sąd senatu, również nie był obecny 
W ielką sensacyę wywołała obecność jedynego se ­
natora bnlanżysty N a q u e t a , który postanowi’ 
uczestniczyć w sądowych obradach senatu. Po 
odczytaniu listy senatorów, prezydent zawezwa 
prokuratora republiki Q u e s n a y d e  B e a u r e  
p a i r e ’a,  który wszedł w towarzystwie dwóch 
swych pomocników, ^eniralnego adwokata Bo u -  
i l l e t a  i jego zastępcy D u v a l a .  — Wszyscy 
trz e j, —  w togach purpurowych, — zajęli m iej­
sca na ławach m inistrów, które były p u s te , mi 
nistrowie bowiem nie biorą udziału w sądzie se­
nackim.

Q u e s n a y  ó e B e a u r e p a i r e  odczytał wstę 
my akt oskarżenia , który prócz B o u 1 a n g  e r'a 
wciąga do odpowiedzialności hr. D i 11 o n a i R o- 
s h e f o r t a .  Po odczytaniu aktu oskarżenia, pro- 
rurator i jego towarzysze opuścili salę posiedzeń. 
Galerye również opróżniono, gdyż posiedzenie od­
bywało się w dalszym ciągu t a j  n i e .  N a tąjnem 
>osiedzeniu wybrano komisyę śledczą prze­

ciwko oskarżonym , w skład której, weszli nastę 
mjący senatorow ie: M a i c e r  e, były sędzia, C a- 

z o t,  b. m inister sprew wewnętrnych, D e m o l e ,  
b. m inister sprawiedliwości a obecnie prezes 
najwyższej Izby sądow ej; Ji u n i  e r ,  adwokat, 

m .nister]sprawiedliwości; M e r l i n  raaca sądo 
wy i burm istrz z D ouai; L a r e r t u j o n ,  b. kon­
sul generalny ; M a i 11 e t, h. sędzia i 0  e r d e I e t 

Na posiedzeniu tajnem zażądała prawica przed 
ożenią wszystkich aktów, aloowism na wypaaek, 

gdyby z alitów miało się pokazać, iż nie ma 
podstawy do oskarżenia o zamach, trybunał se­
natu musiałby uznać się niekom petentnym . Na 
to odparto ze struuy oportunistycznej, iż trybu­
nał senatu nie może powstrzymać toku sprawie 
dliwości i ma obowiązek zaiządzić śledztwo. Roz­
prawa nad tym przedmiotem była nadzwyczaj 
burzliwą. Senat 209 głosami przeciw 56 odrzucił 
wniosek prawicy, żądający powstrzymania śledz­
twa z powodu, iż akta nie są senatowi dostępne. 
Senat 210 głosami przeciw 55 głosom uchwalił 
rozpocząć śiedztwo, poczem zostało zamkniętem 
tajne i podjętem natychm iast publiczne posiedze 
nie. Prezydent Leroyer odczytał uchwałę trybu­
nału senatu, poczem zamknął posiedzenie,

ze

Protest prawicy senatu francuskiego. 
Jest-to  faktem w wysokimi stopniu znaczącym, 

iż prawica Benatu francuskiego solidarnie wystą- 
)iła z protestem  przeciwko uKonsiytuowaniu se­
natu w trybunał polityczny. W publicznem piś­
mie, wyrażającym ten protest, prawica senatu 
nazywa sąd nad Boulanger’em p a r o d y ą  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  a w końcowym ustępie zazna­
cza, iż „z ufnością oczekiwać będzie wyroku kra­
ju, który jest jedynym  kompetentnym sędzią po­
między tymi, którzy idą za głosem powszechne 
go głosowania, a tymi, którzy usiłują stłnm ić 
opinię publiczną” .

Można było oczekiwać podobnej demonstracyi 
strony kilku poszczególnych senatorów, ale 

solidarnego protestu prawicy nie oczekiwano w 
Paryżu. Oi sami senatorowie, którzy przed kilku 
miesiącami agitowali przeciwko Bouvanger’ow i; 
oi sami, którzy nie protestowali przeciwko wy­
rzuceniu bulanżysty N aquet’a ;  ci sami, którzy 
grozili zerwaniem z hr. Paryża za jego brata­
nie się z bulanżyzmem — dzisiaj protestują uro­
czyście przeciwko stawieniu Boulanger a przed sąd 
senatu. TJlegli więc politycznej taktyce h r  Pary­
ża i bez zastrzeżeń zgodzili się na ścisłe przy­
mierze z B on langer'en .

Oznacza to niewątpliwy postęp agitacyi bulan- 
żystowskiej i zwiększa niobezpieczeństwo grożące 
trzeciej republice.

Z  Rumuni '.
Laskar Gatargi odpowiadając na interpelacyę 

co do Kierunkn polityki oBv iadczył wyraźnie że 
nie będzie dalej kontyuuował ani osobistej poli­
tyki króla, ani dotychczasowej zewnętrznej polityk 
ministra Carpa, bo wyraźnie dod ł, że kierunek 
polityki powinien zależeć od parlamentu. Na 
przyszłość Rumunia mr zachowywać ścisłą neu 
tralność, to znaczy, odsunąć się od życzliwego 
stosunKu ze ś-odkowe Europą, a szczególnie z 
ńustro-W ęgram i. Ten stosunek mógł w irawdzie 
doptowadzió do tego, że w iazis wojny b"m um a 
stanęłaby czynnie po stronie Austru-W ęgier, ula 
t. z. ścisła nentrainosć może znowu doprowadzić 
do tego, że Bumunia stanie czynnie po stronie 
Bosyi.

Jak długo zdoła się Gatargi utrzymać u ste n 
rządu, to pokaże się w krótce. Skład gabinetu 
jest taki, że gie wróży długiej zgody. Nądto 
stronnictwo jnnionistyczne, czyli młodukonserw „- 
tywne, pod kieruniiem  Carpa zreorganizowało 
się na nowo i utworzyło osobnT klub. który 
dotąd liczy już przeszło sześćdziesięciu po iłów. 
Od zachowania się tego stronnictw a w Izbie i 
od porozumienia się jego z gronom zwolen a Jrów 
liberalnego jjra tiana zależeć będzie dalszy lob ga­

binetu, skoro najważniejsze dwie sprawy budżet 
i kredyt na fortyfikacye zostaną uchwalone.

k r o n i k a .

K r a k ó w ,  15 kw ietnia
Ważne odkrycie W zakresie a r c h e o l o g i i  zro­

biła R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a .  Oto odszukała 
dekret nadworny z r. 1800 i na jego podstawie 
poleoiła wszystkim u. uczyoielom szkół średnirh, 
aby jeżeli który pragDie zawrzeć małżeństwo, dono­
sił o tem wła&zy. Go takie Dolecenie ma znaczyć, 
trudno odtfadn&< Jeżeli bowiem chodzi o pensyę 
dla wdćy ,̂ to każdy profesor ma do tego prawo, 
bo płaci i^ąksę na fundusz emerytalny, jeżeli o daty 
statystyczre, to cc Kilka i»t układają się tak zwa­
ne tabele osębow.ęv -gdzie stosunki rodzinne nauczy­
cieli są oukładnfe wypisane. Zdaje się więc, źt jest 
to znown jedna z tych formalnożoi, które nadają się 
wybornie do pomnożen a ilości załatwionych „ka­
wałków”. Wyobrażamy sobie, jak na iamiym świę­
cie zacierają ręoe z radości binrokraoi starej daty, 
widząo tak obfite ulony posiewu swego w Galicyi 

Na cześć dra prof. Korczyńskiego w sobotę 
wieozeiam urządziła młodzież akademicka pochod z 
pochodniami. Z gmachu Collegium phisicum  przy 
ulicy św. In n y  po godzinie 8 wieczoiem wyruszyła 
młodzież w bardzo wlelkbj łiozbie z 250 płonącemi 
pochodniami i orkiestrą. Do pochodu przyłąozył się 
personal profesorów wydzmtu lekarskiego, oraz t łu ­
my publiczności. Gdy pochód przybył na ulicę Szpi­
talną przed mieszkanie profesora, udała się do nie­
go deputaoyr młodzieży i podziękowaniem i wyra­
zami wdzięczności za zrzeozenie się proponowanej 
profesorowi posady protomedyka i postaLewienie po­
zostania nadał w Krakowie na zajmowanej katedrze. 
Młodzież wyraziła gorącą radość z tego powodu i 
wzniosła na cześć profesera okrzyk „Niech żyje 1” 
trzykrotnie przez wszystkich sebrauyoh powtórzony. 
Szan. profesor podziękował deputaoyi za nozynioną 
mu owacyę, oraz za przychylne uczuoia i podniósł 
obowiązki swoje względem wszechnicy i młodzieży, 
obowiązki, które dotąd nie pozwalają mn zrzec Bię 
zaszczytnej godności profesora. Delegat „Czytelni 
akademickiej” zapewnił profesora, ii ogół młodzieży 
uniwersyteokiej, a nietylko słuchacze medycyny ży­
wią dla niego głęboką cześć i wdzięczność za po­
zostanie nadal na Katedrze. Po odpowiedzi profesora, 
pełnej wzniosłych myśli i zachęty do wspólnej pra 
cy na ohlubę kraju i wszechnicy, opuściła deputacya 
mieszkanie, a obecni przed domem wznosili ustawicznie 
okrzj ki na cześć dra Korozyńskiego, który zniewolo­
ny został jeszcze raz dziękować z balkonu.

Dr. Smolka, prezydent Bady państwa, w sobotę 
wieczór kuryerskim pooiągiem przybył z Wiednia do 
Krakowa, a dziś rano kuryerskim pociągiem odje­
chał do Lwowa

P. Jaworski, prezes Kola polskiego, w sobotę 
wieozór przejeohał przez Krakśw z Wiednia do 
jwowa.

Książe Croy, inspe .tor kawaleryi, dziś rano przy­
był z Wiednia do Krakowa.

W kościele N. P. Maryi na Piasku jutro roze­
brane zostaną z polecenia urzędu budownictwa miej­
skiego po porozumieniu się z księciem biskupem 

ajewskim , urządzenia trzeoh ołtarzy, oraz bal- 
daohimy nad stallami, które uznane zostały za naj­
niebezpieczniejsze, a to z powoda uzasadnionej ioh 
złym stanem obawy, aby w czasie liczniejszych zgro­
madzeń, jakie nabożeństwa wielkotygodniowe twykle 
powoduią, zawalenie się tyohże nie wywołało smu­
tnej w następstwa katastrofy.

Nie dosyó lednak na te m , bo jeżeli komitet pa­
rafialny lab księża Karmelki nie przystąpią nie­
zwłocznie do gruntownej restanracyi tego kośoioła, 
to ze względów bezpieczeńs.wa niezwłocznie będzie 
on musiał być zamkuiętym.

Z uniwersytetu. Pp. Tadeusz Grzegórz August 
M are, rodem ze Starejws; w Galicyi, i Ferdynand 
Adam Selliger, praktykant konceptowy generalnej 
dyrekoyi monopolu tytoniowego w Wiedniu , rodem 

Przemyślan w Galicyi, otrzymali na tntejszym 
uniwersytecie stopień doktorów praw.

Na wystawę sztuk pięknych oadesłał nowy 
obraz W. S z y m a n o w s k i ,  autor „Opowiadania Gó­
rala” i „Kłótni H ucułów ', który na zeszłorocznej 
wystawie międzynarodowej w Monachium zdobył 
lierwszy złoty medal. W ostatniej swej pracy, przed- 
stawiającei „Ulicę w Monaohium , rozwinął utalen­
towany malarz wszystkie te techniczne zalety, które 
tak wysoko cenią u niegf zagranioą, a przedewszyst- 
kiem prawdę w wykoniu, która nic nie ma wspól­
nego z owym przesadnym naturalizmem, tak rażą­
cym nieraz w utworach franouskiej, a nawet mona­
chijskiej szkoły. Nadszedł równocześnie „Koncert” 
S w o b o d y ,  posiadający także wysokie teohniozno za- 
ety, chociaż nie wolny oa zarzutu nienaturalnego 

traktowania lirnacy j Zajmujący jest portret p. Ka­
łużyńskiej przez Bienkiewicza.

Z rzeźb zaś zwraca uwagę biust, wykonany przez 
e w a n d o w e . k i  ego, przedstawia,ący Tarasa Szew- 

zenkę.
Z teatru Jutro we wtorek na dochód budowy 

własnego gmachu dla „Sokoła” przedstawioną bę­
dzie zamiast zapowiedzianego dramaiu „Czarne dja- 
bły“ komedya Henryka Ibsena p. t. „Nora” z pa­
nią Gab yelą Snieżko-Zapolską. W antraktach śpie­
wać będą ohóry eo Kolskie.

Od środy aż do niedzieli włąoznie teatr będzie 
zamknięty. W poniedziałek 22 Lm. wznowioną zo­
stanie „Teoao.a” z pemą Hofrman w tytułowej roli, 

we wtorsK 23 bm. rozpooznie na naszej scenie 
szereg gościnnyoli występów p. Józef Kotarbiński, 
artysta teatrów warszawskich. iedną z najlepszych 
swoich ról „Urielem akostą*. W kreacyi tej na 
scenie warszawskiej wielkiem artysta cieszy się po­
wodzeniem i nznaniem krytyki 

Nadprokuratorya krakowska urzędnje oiągie je­
szcze w języka niemieckim , nawet korespondeucya 

zakładami karnemi odbywa się po niemieoku, a 
oo najciekawsze, że i księgi rachunkowe nadproku- 
ratoryi prowadzą się w języku niemieokim.

Dyrekcya krakowskiej inżynieryi wojskowej za­
warła umowę oc dc dostawy papy dla użytku bu­
dynków wojskowyoh w Podgórzu, Tarnowie, Rze­
szowie i Jarosławiu, ogółem za przeszło 60-000 złr.

firmą wiedeńską Strelitz i Sp., pomimo ii istnieje 
wielka fabryka papy we Lwowie i fabryka papy w 

arncwie Widocznie krajowcy nie cieszą się wzglę­
dami.

Senat galicyjski sądu najwyższego w Wiednia 
ma otrzymać jeszcze w tym roku personal zwiększo­
ny o 3 radców dworu. Strony narze rają, na ogromne 
zaległoćoi spraw w Wiedniu.

Most strategiczny pod Wawelem jest t a t  nie-
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fortunnie zbudowany, że rozbija na Bwyoh lodoweaoh 
i gęsty oh przęsłach handlowe krypy i galary. W 
roku zeszłym rozbiły się dwa galary z węglem i 
jedna krypa z kamieniem, a onegdaj w Ramo połu­
dnie 2 krypy z kamieniem (62 metrów kw. kamie­
nia) poszły pod wodę, przyczem przv wysokim sta­
nie wody 12-tn ludzi było w niebezpieczeństwie u- 
tonięoia.

Mieszkańcy ulicy Zwierzynieckiej, tudzież mie­
szkańcy Ludwinowa i Zakrzówka podnoszą żale na 
zarząd kolei Półnoonej, który będąc właścicielem 
mostu na Wiśle pod Zwierzyńcem, w nocy zupeł­
nie nie oświetla mostu

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posłngująoy 
nbogiro , będą kwestować we wtorek d. 16 b. m. 
na ulioy Stolarskiej i plaou Dominikańskim

Między Wieliczką a Podgórzem knrsowały od 
roku zdaje się* omnibusy prywatnego przcdsiębior 
stwa, przyozyniająoe się do nłatwienia komunikacji 
między temi miastami, po cenach od osoby wcale 
nie wysokioh. Wygodą było dla mieszkańców obu 
m.ast jezdzić tam i z powrotem omnibusami, knr- 
sującemi codziennie pięć razy, a z wygody tej zdaje 
się najbardziej korzystali Krakowianie, mający in te­
resy w Wieliczce. Dodać trzeba, iż w dnie świą­
teczne dla osób, które w Krakowie mogły być np. 
w teatrze, lub na zabawie, odchodził z Podgórza do 
Wieliczki omnibus o godzinie 11 wieczorem. W po­
rze letniej rnch między Krakowem a Wieliczką przez 
Podgórz wzrasta bardzo, gdyż wiele osób dąży dla 
związania wspaniałych Balin, a pociąg odnogi kole­
jowej do Wieliczki odchodzący ukuło południa „ 
Krakowa, nie jest wygodnym dla osób, mająoyoh 
tam do załaiwienia interesy wymagające wszośniej- 
szego przybycia. Zarówno Rada powiatowa wielicka, 
jak i prezydyum Wady miejskiej podgórskiej z iy- 
ozliwsścią odnoszą się względem przedsiębiorstwa 
omuibnsów, —  donoszą nam wszakże, iż przedsiębior­
stwo to ma być iwiniętem. W interesie publiczno­
ści i dla jej wygody pożądanem byłoby utrzymanie 
knrsn omnibusów i nadal, — a domagają się tego 
mieszki ńcy Wieliczki, mający interesy w Krakowie, 
jak i znaczna liesba Krakowian jeżdżących często 
do Wieliczki.

Z Rzeszowa donoszą nam , iż rozpuszczono tam 
pogłoską, jakoby ministeryum przyrzec miało depu- 
taryi siewoów, iż niebawem zniesione będą maga­
zyny obawia F raenkla , założone w tylu miastach 
Galioyi. Szewoy nie zastanawiając się nawet nad 
wiarogodnośoią przyjemnej dla nich nowiny, przy­
spieszyli na własną rękę chwilowe zamknięoie pkle- 
pu, gdyż potłukli szyby wystawy, a w nocy zama­
lowali Bzyld smołą. Nie pierwszy jnż raz powtarza­
my, iż swawolą nie zaradzi się złemu i że pożąda 
nem byłoby poważniejsze i roznmniejsze ratowanie 
się i konknrenoya i  przybyszem.

H i a n o w a n ia .  Ministerstwo skarbu zamianowało w 
służbie utrzymywania ewidenoyi katastru puaatku. grun­
towego aljutowanyoli elewó' awiaenoyjuych Henryka 
Fabi&nskiego i AleL sandra Taizreitera, tudzież byłego 
"Kasowego geometrę przy reguł, podatsu gruntowe­
go Edwarda Michałowskiego, geometrami ewidencyjny­
mi 2giej klasy, pierwszego dla Gorlic, arugiego dla Ro­
hatyna a ostatniego din Jasła; byłego adjuiinila pomiaro­
wego dla Bośnii i Heroogowiny Jana Fedyna i nieadju- 
t iwanego elewa ewidencyjnego Oktawa (JhmielewLkieg - 
elewami odjntowanymi, w końon 'kończonego ucznia wyż­
szej szkoły realnej Tadeusza Bedronka nieadju.owanyir. 
elewem ewidencyjnym.

Bada szkolna krajowa zainiauowi la tymczasową nau­
czycielkę młodszą Maryę Jaworską, w Dąbnhr :e. stałą 
nauczycielką młodszą kierującą szkołą filialną w Dąbrówce.

A d a n a o .z c n i ,  .  Cesar nadał radcy sądn ki tjowego 
w b tkuborz >. Teofilowi Bereźniokiemu, tytuł i charakter 
radcy sądu wyższego.

Z a tw ie r d z e n ie  w y b o r u .  Cesarz zatwierdził wy­
bór p. Zygmunta Daniłowskiego na prezes- a p. Stani­
sława Gniewosza na wiceprezesa gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego.

Składki. W Administracyi N. He for my złozyła p. 
Henr. F. F. na powodzian 5 ztr

Korerpondeneya od Kedakcyi.
Dr. L  6. w Wiedulu . Rękopis zwróciliśmy według weka- 

z: nego adresu.

Repertuar teatru krakowi kiego.

We w t o r e k  16 kw ietnia: Na dochód bndowy 
gmachu dla Towarzystwa gimnastycznego „SoW ł" 
wystąpi z grzeozności Gaoryela Śnieżko-Zapolska: 
po raz drugi „N ors". komedya w 8 aktach Ibsena.

Z powodn Świąt W ielkanocnych, począwszy od 
środy 17 b. m. do —  w łącznie— niedzieli 21 b. m., 
teatr bodz.e zamknięty.

W p o n i e d z i a ł e k  22 kw ietnia: Po raz 16-ty 
„Teodora", dram at W iktoryna Sardou.

We w t o r e k  23 kw ietnia: Pierwszy gościnny 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów  war- 
szaw skioh, „Uriel A kosta", komedya w 5 aktach 
Karola Gutzkowa.

ckiego narodu, jnżto że na tern miejscn mimowoli 
przypominamy sobie lepszą naszą przeszłość. Miej­
sce, na którem stoi ten dom boży, zostało poświę­
cone męczeństwem naszego rodaka i pasterza dye- 
cezyi krakowskiej i to w obronie czystości i nieska­
zitelności obyczajów, które zawsze były najdroższą 
własnością naszych przodków, tu sobie przypomina­
my także pierwotny grób tego wielkiego patrona na­
szego; nie może być obojętnym dla nas i grób dla 
mężów zasłużonych, w narodzie, tu w r. 1880 
otwarty.

Na rozpoczętą pracę zachowania ruiny tego dro­
giego dla nas zabytku rozpocząłem zbieranie skła­
dek. Mam ich mało, ale się zaczęły. Jako zakonnik 
nie mogę wątpić i owszem wierzę, że jak chwała 
św. Stanisława nie upadnie w narodzie, tak i ko­
ściół jego zawsze pod opieką katolików Polaków zo­
stanie. Podpisany i  przekonania uważał sprawę zs 
zbyt poważną, aby potrzebował na jej uskutecznie­
nie ohodzió od domu do domu z wyciągniątą ręką. 
z przyjemnością słyszał zainteresowanie się nią , a 
więo ruown z wiarą i nfnośeią w pomoc bożą i o- 
fiarnosć swoich zacnych rodaków, mimo zupełnie 
malnczkich fnndnszów robotę z wiosną po odpaście 
w naszym kościele postanowił rozpocząć.

Projekt restauracyi przez p. arobitekts. Knausa 
jest zakreślony na szerszą skalę i obejmuje wiele 
prac niezbędnych dla zachowania w całości świąty­
ni, której zanied1 ii je spowodowałoby w niedalekiej 
przyBzłośoi co: ar większe zniszczenie, a wreszcie 
ruinę budynku. Dość wspomnieć o tem , że dach, 
który ma chronić sklepienie kościelne przed de- 
szozem, jest tak uszkodzony przez wpływ ciaan, iż 
znaczna ozęść drzewa i b“Iek w aa hn uległa spru- 
chnieniu i domaga się jaknajspieszniejszego zastą­
pienia częściami nowemt Za tem idzie, że i da­
chówka w widu bardzo miejscach zepenta i brakn- 
jąoa musi być przełożona i nznpełniona, gdyż obe­
cnie każdy deszcz jest powodem zamakania sklepmń, 
tak ważnej częśoi bndowy 1 Również złym je it stan 
drzewa i pokrycia dachów obydwu wieżyc, a tylko 
zawczasu podjęta gruntowna naprawa może je u- 
chronić przed znpełnem zniszczeniem. W głównym 
fronoie kościoła widzieć można gzymsy kamienne, 
które ząb czasn napsnł do nienoznanis. I  inne gzym­
sy i wyprawa na ścianach są tak zniszczone, że się 
mnrów nie trzym ają, a gdyby tak dlażej zbstać 
miało, odpadną i goła cegła na zniszczenie od wpły­
wu atmosfery narażoną będzie. Są m iejsca. w któ 
ryoh tynk groził spadnięciem, a nie ohcąc dopnśoić 
do nieszozęścia, iżby kto bryłą mn:u ngodzony zo­
stał, sami takie wadliwe części odbijamy. Również 
szybkiej i gruntownej pomocy wymaga cały szczyt 
uad wielkim ołtarzem , i jemn czasy wiele szkody 
wyrządziły, a teraz na raz zepsutym, coraz bardziej 
psują. Nie możemy wyliozać więoej braków pilno o 
pomoo wołających, bobyśmy przekroczyli ramy miej- 
soa gościnności w dzienniku nam otwartym. Żału­
jemy, że tych robót z braku środków radykalnie i 
spiesznie razem wykonać nie możemy. Szcznpły wy­
nik składek, jakie dotychoias zebrano, pozwala nam 
jedynie przystąpić do naprawy dachu głównego, — 
ozy można będzie zrobić krok d ilszy, ofiarność ludzi 
dobrej woli i wiary w przyszłości pokaże

Zawsze z radością pat.żyłem na tłnmy spieszą­
cych przez całą oktawę uroczystości św. Stanisława 
na Skałkę; oo ich. tu ciągnie, nie wchodzę w to, 
chośby tradycyjna cześć i ta dobra — cóż może 
"oyć wznioślejszego nad widok, jak matki prowadzą 
swe dzieci i tu im żywą historyę opowiadająI — 
a mianowicie potrzebę zamicowania cnoty; cześć 
matkom! któie tego świętego obowiązku dopełniają. 
Zdaje mi się, że nie lędę zanadto śmiałym, gdv 
cieszyć się będę nadzieją, iż nadchodząca oktawa 
nroczystośoi św. Stanisława natchnie czcigodne ma­
tki Polki wspaniałomyślnością i ręką swych dzieci 
okładać będą ofiary, aby poprzeć trudne zadanie pod­
pisanego, pozwolić mu oieszyć się dobrym skutkiem 
przedsięwziętego dzieła, abj mógł z niemi da Bóg 
po UKońozeniu praoy zanucić :

„Gande mater Polonia
Ciesz się ojczyzno kochana."

Zgromadzenie nasze nie mogąc w iany sposób 
objawić swej wdzięozności, postanowiło przez całą 
oktawę uroczystości codziennie o godzinie 9 rano 
odprawić wotywę o św. Stanisławie, za pomyślność 
naszej ojczyzny, a mianowicie w niej dobrodziejów, 
którzy choćby najmniejszą ofiarą przyczynili się i 
raczą przyczynić do odnowienia kościoła.

Kraków, dnia 12 kwietnia 1889.
Ks. Ambroży Federowice, 

przeor 00 . Paulinów.
Uprasza się wszystkie pisma polskie o row tuze- 

nie niniejszej odezwy. ,•

Restauracya kościoła na Skałce.
Sprawę gruntownej restauracyi i odnowienia ko­

ścioła św. Stanisława na Skałce, którą podpisany 
przedsięwziął, jako nie mający funduszów, oddał w 
szczodrobliwe ręce swoien zacnych rodaków, jnżto 
ze względu, se idzie tu o dom boży wobee katoli-

Odczyt Henryka Sienkiewicza.
Serdeoznemi oklaskami powitano w sobotę 

Henryka Sienkiewicza w Bali hotelu haskiego, gdy 
ukazał Bię na estradzie, by przed tłumnem audy 
toryum inteligencyi krakowskiej bronić powieści hi 
storyolnej nrzeeiwko nowoczesnym jej oskarżycie' 
lom.

Znakomity historyk liteiatury niemieokiej Gerri- 
nus pierwszy podał w wątpliwość raoyę istnienia

powieści dziejowej; w ostatnim zaś ozasie znany 
krytyk duński Jerzy Brandes, z niemałą zręczno­
ścią podchwycił zarzuty Gervinnsa i. okieślając po­
wieść historyczną, jako dziwoląg artystyczno literacki, 
porównał ją z właśc.wą sobie niedbałością felieto­
nisty do „prawdziwej kawy.... figowej". Kawa 
urawdziwa nie może być figową. Albo powieść dzie 
jowa jest fantazyą, w takin razie me ma nio 
wspólnego s, historyą, albo ohce byó prawdą histo­
ryczną, a wówczas, uie będąc utworem fantazyi, 
przestaje byó dziełem BZtuki, nie jest więc powieścią. 
Tak rozumuje Brandes. Na przeciwtegłero stanowi 
skn stoi Sarcey, sądzi bowiem że prawda histo- 
ryozna jest rzeczą podrzędną wobec twórczej fan­
tazyi artysty Chcąc wyrazić swą wzgardę dla z a ­
rzutów, podnoszonych przeoiwko beletrystyce dziejo­
wej, książę krytyków francuskich wyraził się nie­
dawno temi słowy: „Powiada Ktoś. że Karol IX 
nie umarł od trucizny, że nowsze badania przeczą 
temu. Nie umarł od trucizny? Ha, tem gorzej dla 
niego, skoro Dnmas tak piękną z jego śmierci u- 
tworzył uoenę". Sienkiewicz dalekim jest od obu 
tyeb krańcowych poglądów; widzi trndności powie­
ści historycznej, ale nie uznaje ieh za nieprzezwy 
oiężone; wierzy w siłę twórczego talentn, który u- 
mie kojarzyć prawdę historyczną z fantazyą i z dwu 
tych pierwiastków tworzy niekit iy arcydzieła.
W swyoł poglądach estetycznych zbliża się Sien­
kiewicz poniekąd do Spielhagen’a i wraz z nim 
hołduje bezwzględnej potędze wyobraźni twórczej 

Prelegent przytacza rozmaite zarzuty jakie pod­
niesiono w nowszych czasach przeuiwko beletrystyce 
historycznej i stara się odeprzeć je jeden za drugim. 
,)adzą się one Sprowadzić do trzech głównych pun­
któw : o stanowiska naturalizmu literackiego na
pozór słusznym się wydaje za.-zut, iż niepodobna 
odtworzyć człowieka minionych czasów, ponieważ 
pisarz to tylko wiernie oddać może. on widział 
włssnemi oczyma; ze stanowiska dokładności histo­
rycznej — zarzucają, że pisarz historyczny musi 
fałszować dzieje dla swych postaoi i obrazów poe 
tycklch; wreszcie ze 3tauowiskn społecznego uty- 
liiaryzmu powstają przeciwko samemu kierunkowi, 
który niby upaja i odurza publiczność narkoty- 
ktem wyidealizowanej przeszłości i odwraca umysły 
od rzeozywisteg i życia

Polem)sqjąo z Gervmusem, Brandns’em i Taine'em, 
nie zawsze z dosyć przetonywająoą siłą, prelegent 
zwraca uwagę, że pomiędzy pracą historyka a po- 
wieściopisarza hmtoryoznego nie ma tak wielkiej 
różnicy, jak się na pozór zdaje, (jdy Mommsen two­
rzył historyczną postać Juliusza Cezara, mu­
siał się posiłkować twórczą wyobraźnią, a ponie 
kąd i fantazyą Z drugiej strony pisarz, ohcąoy 
tworzyć dobre powieści dziejowe, posiłkuje się źró 
dłowemi dokumentami historycznymi, a przynajmniej 
gotowemi wynikami historycznego badania.

A zresztą, ozyż można wyznaczyć granicę pomię­
dzy historyą a wapółczesnośoią? Gdybyśmy chcieli 
ściśle Btosować miarkę natnralistyczną, nie mogłyby 
się ostać nietylko arojdzieła H o m e r a ,  H a n i a ,  

s e k s p i r a ,  G c e t e g o ,  ale nawet niektóre po- 
wieśoi Z o l i ,  nchodzą^e za współozesne.

Niek:edy pamiętniki historyczne dają nam więoej 
o wiele dokładniejszych „dokumentów ludzkich", 

aniżeli t. zw. bezpośrednia obserwacja współczesno­
ści. Łatwiej jest nam , zdaniem prelegenta, odtwo­
rzyć postać p. Jana Paska z jego pamiętników, niż 
uplastycznić współczesnego nam B l e i o h r O d e r a  
lub B o t s z y l d a ,  choćby na podstawie bezpośre 
dniej obserwacyi.

P^zeJstawmiele natnralizmn literackiego żądają, 
ażeby pisarz obserwował wćasoemi oczyma. Ale pa 
miętajmy, że zarówno do współczesnej, jak i do hi­
storycznej powieści autor wnosi swój odrębny spo­
sób myślenia, i zarówno współozesne, jak i minione 
życie obserwuje przez pryzmat swego indywidualnego 
temperamentu. W przeszłości — mówią—  na  mniei 
wskazówek. Mniejsza o to : wspiera go działanie je- 
go twórczej wyobraźni, która ożywia postaoie za­
mierzchłej przeszłości i przedstawia lndzi nie w mar­
murowych posągaob, w cieniu k rypt, lecz w s.one- 
oznym blaskn życia ' czynów, „Dajcie mi ząb przed' 
potopowego zwierzęcia, a odtworzę jego całokształt", 
mów'ł sławny G u v i e r .  Podobnie i powieśoiopisarz, 
kiernjąo się wytycznemi, wskizanemi prz6z wiedzę 
historyczną, odtwarza obraz minionej epoki Nie jest 
to bynajmniej fałszowaniem dziejów: to tylko ioh 
uzupełnienie i uzmysłowienie...

Naboniec, ostatni zarzut, jakoby powieść history­
czna była rodzajem szkodliwego narkotyku, nie na­
leży właściwie dc dziedziny estetyki, ponieważ sztu­
ka nigdy w istocie nie pytała o korzyść prakty­
czną. Bądź co bądź zarzut ten mógłby się stosować 
do całej liieratnry, nietylko dc powieści history 
cznej.

Przeciwni iy powieści historycznej stają po wię­
kszej ozęśei na stanowisku jednostronnych zapatry­
wań Bzkolarskioh , zapominając o tem , żo kierunek 
ostatni nie jest zarazem ostatecznym. Właśoiwie ni i 
ma złych, ani dobrych kierunków są Itylko takie, 
jakie wy.warza życie. Prelegent zastrzega, iż pogląd 
ten nie oznacza nihilismu estetycznego i literackie­
go — jeżeli bowiem nie ma złych 'ub dobrych kie­
runków, są natomiast dzieła złe albo dobre — dzie­
ła szczere, albo konwenoyopąlnc. Twórczy duuh 
ludzki nie chce znać monopolów i ograniczeń: we

wszystkich kierunkach może objawiać swą siłę , i 
byleby tylko autor nmiał tchnąć w swe dzieło peł­
nię nezuó i życia, z pewnością będzie się podobał 
puoliezncści i opanuje umysły współczesnych.

Oto główne invśli, które prelegent rozwinął w so­
botnim odczyoie i wypowiedział A piękLej i poto­
czystej mowie. Szkoda ty lk e , że nadał swemu od 
ozytowi charakter polemiczny Zdolność polemiczna 
nie należy do najsilniejszych środków umysłowyoh 
naszego znakomitego pnwieśoiopisarza. Prelegent u- 
rniał wprawdzie zaostrzyć swój wykład kostycznym 
tonem, wymierzónym d ■ krytyków powieści history­
cznej, ale trzymając cały odczyt w tonie oderwanej 
dysputy polemicznej, pozbawił swyoh słuchaczy w ie­
lu świeżyoh i oryginalnych spostrzeżeń, jakie nie­
wątpliwie mógł był on zakomunikować o traktowa 
nym przedmiooie. To tez smakosze literacoy, którzy 
mieli nadzieję, iż prelegent odsłoni przed nimi ta j­
niki swej twórczości artystycznej, doznali niejakiego 
zawodu.

Zresztą i Drzedmiot san. prawie że nie nadaie się 
do istotnej a wdzięcznej polemiki Każdy bowiem 
nieuprzedzony i nieco wszechstronniejszy umysł 
z łatwością n z n a , że obustronne zdania powinny 
tn  byó właściwie tyiko uwydatnieniem ujemnyoh 
i dodatnich otron rodzaju behetrystyki historycznej, 
a tak piękny cykl powieści historycznyoh, jak 
„Ogniem i Mieczem", „Potop" i „Pan Wołodyjow­
ski" lepiej, niż oderwane rozumowanie dowodzi ra- 
cyi bytu tego rodzaju literackiego.

Bądź co bądź audytoryum z zajęciem wysłuchało 
pięknych okresów jego rozprawki polemicznej, a naj­
silniejsze wrażenie eprewiło kilka ustjpów, wypo­
wiedzianych pod wpływom głębokiej samowieazy i 
znajomości osobistego twórczego dam  prelegenta. 
Gałośó wyraźnie napiętnowana była poozneiem wol­
ności i niezaieżcości twórczego ducha, tak dob.ze 
licnjącen z pierwszorzędnym talentem pisarza tej 
m iary, jak Sienkiewicz.

W oreil dn. 15 kwietnia. Na bankiecie bulaniy- 
stów p. Laguerre odczytał mowę Boulangera, 
przysłaną telefonem W  tej mowie powiedziano 
między innemi. że republika n i e  p o w i n n a  
b y ć  p a r l a m e n t n m ą .

Po bankiecie kazał komisarz policji aresztować 
prsłóu  Lnguerre i Leherisse. Aresztowani zostali 
późnie;’ wypuszczeni.

Bruksela dp 15 kwietnia. Naquet, Turąuet, 
Laguerre i Ł aisant zamieszkają stale w Brukseli.

Boulanger przyjm ował deputacyę siedmnastu 
okręgów paryskich, którn mu wręczyła adres 
zaufania podpisany p-zez 2000 wyb iców.
_*e*‘ ttuu.

S p a s t r i c ż e n l t  m e t e u r a l o g l e z u e
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 15 kwietnia.

wozorąj 
g. 10 w

daiś 
g. 6 rano

daiś
g. 2 pop

Ciśnienie pewietn a 
(zred. do 0°) 730 3 mi 78£,lm m 733,0  mm

Temperatura 
w stopniach Ceisiusia

+ 5 ° ,5 + 4  #,4 + 9 M

Kierunek i moc wiatru 
(0 =— oibza 1 10 burza) W 3 W SW ? SW 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 86 -/, 87% «1%

Stan nieba 
Oa-pog.; 10 zup. pochm.

10
mgła

10
mgła 10

Dział ekonomiczny.
Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 13

kw ietda :
P s z e n i c a  na wiosnę 7 9 0 —7 9 2 ;  na maj-czer­

wiec 7 21 do 7 -28, na czerwiec-lipiec 7 5 1 — 7 53 
na jesień 7 66 —7‘68.

Ż y t o  na wiosnę 6 '2 9 —6*31; na maj-czerwieo 
tt-27 do 6*29; na jesień 6 18— 6 15.

O w i e s  na wiosnę 5 8 5 — 5 88; na maj-cze~wie< 
5 1 6 — 5 1 8 ;  na jeBień 5*85 —5*87

K u k u r u d z a  na maj-ozerwieo 5 1 6  — 5*18; na 
czerwiec-lipiec 5*29— 5*81 ; na lipieo-sierpioń 5 2Q; 
do 5*28.

Przeciętne ceny produktów na giełuzie wie- 
aenskiej od 8 do 18 kwietnia.

K o n o p i e .  Za 100 Kilogrm. węgierskie surowe 
28*00—30*00, galioyjskif surowe 20 0 0 — 26 00, 
czesane 28 00— 36*00. Usposobienie spokojne.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejsKi z r. 1888 
IS O * --150 !f podmiejski 180 — 150 , wiejski 85 
do 110

B ie  p a k  za 100 kiloer. 1P*00 do 16*00; na 
jesień banacki 00 00 — 00*00

K o n i - ' !  100 kiigr. Styryjski czwwony ewszczo- 
ny 71 do 78.

L n c e r n a  I sorty za 100 klgr. francuski 95 0 0  
do 100 00 węgie^ssa 8S*00—85*00 *łr. czeska 
biała 57 — 60*—

O l e j  l n i a u y .  Za 100 kilo anstryaoKiego 8?*75 
do 33*50, angielskiego 3 j 25 do 31*50

O i e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
37*50 do 88*50, na styczeń - kw.eoień 87*50 do 
38*00. Usposobienie spokojne

S m a l e c  w i e p r z o w y  Za 100 Kilogramów 
w miejscu za towar przedni 61*00 —65 00 Usposo 
bienic spokojne.

Łó j .  Za iOO kilos, I sorty 80*50—81*00. 
S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej­

scu nieopodatkowany, kontyngentowany 15*50 do 
16*00; rektyfiKowauy 90 Drc. i wyżej wraz z pe 
datkiom 52*00— 52*50.

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotow i galicyjska 19*50 
do 19*75, prima kankazka z Tryjestu w c^-fem u 
5*00 do 5 1 5 , amerykańska 21*50—2 1 7 5

U w a g i :  Barometr poszedł cokolwiek w górę 
przy ożywionych t chłodnych zLohodnicb wiatrach, 
chwilami drobny deszoz i krupy. Stan pieLa pozo­
stanie przeważnie jeszcze pochmurny, od ozasu do 
ozasn deszcz na przemian z pogoaą.

te le g ra iic tn e
^ **■ K l o t t l a l o  w e j .

K un w wal.
d n ;a 15 kwietnia 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austry&cka ren ta  z ł o t a .........................
r ®/c austryacga renta im&roowa) . 
.akeye banku austao-węgierskieąo 
Akcye kredytowe . .
Londyn ..................................................
S r e b r o ..................................
20-to frankówk; za sztukę . . . .
Dukaty austryucfck
Banknoty banku nieiaiec. za 100 m.

anstr
ztr. | el

85
85

110
100
907
298
127.

9
5

58

5
50
60
15

20

5 1 7 ,
68

7 2 7 ,

Odpowiedzialny Redaktor: 
T a d e u sz  R o m a n o w ie .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o ro w sk i.

Rubryka .Nadesłane" nie pochodr od Redak- 
cyi, ki ara też żadnej oćjowisdziasf.uśei za nią 
nie przyjmuje

N A D ESŁA N E.

Pociąg spacerowy za połowę zniżonej cenv ia- 
zdy do Wiednia.

W ieueńskie Biuro podróży Sch^oeklt urządza 
z powodu Świąt W ielkanocnych dnia 20 kwie­
tn ia o godzinie 3 po południr pociąg spacerowy 
z Krakowr do W bdnia. — Ceny jazdy: I I  kl. 
15 ztr, 20 et., I I I  kl. 10 słi — Bliższe szcze­
góły podaj, afisze.

NADESŁANE.

Telegramy „Nowej Reformy:
Wiedeń, dn. 15 kwietnia. Pol. Cor. zaprzecza 

pogłoskom o zachwianym stanie zdrowia cesa­
rzowej.

Wiedeń, dn. 15 kw ietnia. A nkieta  do zastano­
w ienia się nad ustaw ą przeciw  p ijaństw u  zbierze 
się w początku maja.

Praga, 15 kwietnia. Komitet wyborczy kn-yi 
więaszych własności ze stronnictwa niemiecko 
liberalnego postanowił przyjąć kompromi , przed- 
łożouy przez komitet stronnictw a konserwatyw­
nego, jednak pod warunkiem, aby posłowie ku 
r j i  większej własności stronnictwa liberalnego 
tylko wtedy wstąpili ae sejmu częstego,, jeżeli 
posłowie niemieccy z innych uuryj wstąpią do 
sejmu.

Nowy środek przoeiw zatwardzeniu, któreu przez naj- 
Liakouiitszyoh lekarzy, p. In. także prof. dr. Senator w 

Uerlini*. di Thoiapsoi* w Paryżu i prof. dr M a s s i n i  
w B -  . j l e i ,  najlepszy ze wszystkieh dotąd używa­
nych środ, w w ik łany  „ostał jifat easeara sagrada, sta­
nowiący głó^ay sMadnik nowyoh polepszonys, pigułek 
szwaj-arajoh A. U, naLa w Si Giuien (Szwajoarya), któ­
rych we wszystkieh lepszych aptekach w pudełkaoh po 
40 i 70 ct. wraz z sposobem nżyeia dostać m dna Nie 
trzeba się dać powodować i onln r uie/jnym ogłoszeniem, 
wychodzącym oć fabrykat, pigułek, tylkc tądaó z nazwi­
skiem A Brandt, k.urc na kazdem pudełkn wyraźnie ezy- 
>d można. Wazystko ;nu", je-t naśladowanie I ez wartośoi. 

T< nowe polepszor pa<ułk; są na ekiadzie we wszyat- 
wieh Jep iŁ, eh aptekach, — ua żądanie przeseła tasowe 
także głownj szła. : „F. SCHMIED aptekarz i TepUto“ 
(Bonn en) franko kb.demu zamawiającemu za naaeełką z 
góry .woty w znaczkach pocztowych — ponieważ pobra- 
nie pocztą za drogie. _ h  68-19)

K ra k O w  d n i *  1S /4 .
(Ber bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjslae . *e 100’ rubfi 
Marki niemieckie . . . .  za L00 mar. 
20-to franku wk» iłoiŁ . . . .
6% Pożyczka i rejowa galio. za złr. 100 
4'/*> T >żyoz :a krajowa gaJ*<j. „ „ JwO
5 ej, Obligacye indemn. gal. m  100 k. m. 
4 - i , L i s t y  zastaw. Barnu kraj z l złr. 100 
5 f  Gbligi komunalne . ,  . . j  Emie
4 % L stv zastawne Tow. kred. ziem. . . 
4 £  » » r ,  T Em.
ćl/l % „ n " " # • • .
5 4
5e
5 V
6
4*

jj Banku hip. zprem. 104
„ „ zw -z_4oiat

„ Król. Pd- i  rubli 100
likwidae. „ >. n „ 1 0 0

L w ó w , d n i a  1 2  L
(i i  Lleząoego kuponu.)

Akcyc nanku hip. gai. ; aywid.) na ur. 200 
5 % Listy zasŁ Tow. kred. ziem. i»  rta. 100

* *  5 I  .  n okr. 50 ,  100
51;, 4  Listy zast. Banku t a j .  „ „ *00
E 4  Listy zaet. Banku hipot. gal. „ „ 100
4 4  Obligaoye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
4 '/i 4  Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 1JO 
5 4  Dblig* krmun Banku krai. .. , 100

żądają

127 40 
58 45 
9 50 

102 —

95 25 
104 65

97 -  
100 50
96 80 
93 25
98 10 

100 90 
103 20

128 30 
59 -  

9 60 
l ‘,4 ~  
U0 25 

’.ut» 5 1 
i>7 71 

101 50 
97 30 
94 25 
ud 60 

101 50 
104

100 20101 —
94 75 
86 _

100 65
y i 86
93 
97 — 

„OO 20 
104 60 
95 10 

100 50

95 80 
86 50

101 65 
98 66 
94 -  
98 -  

101 30 
105 50 
96 -  

101 50

Warszawa, dnia 13/4.
(Bez bieżącego kupom

5 4  Listy zastawne z r. 1869 za rubli
4 4  Listy likwidacyjne . . „ „
5 4  Listy zast. W arszawy I Em. „ „
( * 4 n  n ”
j j 4 n  n

Wiedeń, dnia 1 3 /4 .
0 b 11 ał d ł u g u  p a A 8 1 w a

bez bieżącego kuponu. 
j>4 Kenta austr papier, ab 164 zł1-
. 4  n u sreoma „ „ „
' 4  „ „ z ł o t a .......................
, 4  „ „ o«.pier. nowa „ „
*% Loty 1 1 1854 na 250 złr. ab 20% za 1 
6 4  „ „ 1860 „ i,10 ]

*  " " łLS? r  ''°  - ■ ■ '„ 1, i 86w ber 4  całe „ „
„ „ 180' bez 4  pół „ „

OulIflŁ-J * komuy węgierskiej.
4 4  Kenta z ł i t .  na 1000 złr. za złr 
5 4  „ paoierow- . . , „ ,
5 4  Obi. w. Ostb. z 1870 w u . ab lo  4  eao. J 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „

n n „ 50 „ „
4 % Loty Cisańskie (THoiss-Beg.) „

płacą żądają

100 99 60 97
100 80 — 86 7b
100 98 50 99 50
100 96 26 96 25
100 93 ___ 94 70
106 94 25

100 85 10 86 30
100 86 70 85 90
100 110 90 111 10
100 100 36 100 45
100 137 — 138
100 143 60 144 10
100 149 50 150 50
100 181 50 182 —

100 181 50 182

100 102 b5 102 75
100 95 85 96 05
100 114 60 115 . . .

100 147 75 148 25
100 147 60 148
io q i 31 5C 131 -

5 4
54
*4
54

&4
■Sfc
84
04

*7.
ł5 '54
54
47.
34
44
47.
64
47.1
4 4

Obligaeye ludenslzncyjne.

Obl.jind. ab 10% esc, Galicji*za 100 m.k. 
„ n „ 10 4  „ Buków. „ 100 „
„ si * 1% „ Siedm. „ 100 *
„ „ „ 7 4  „ Węgier. „ 100 „

Róźee 11 ii ' poiyozki
uosy Donau-B pr*li 2 1870 za sztnkę 1 
Pożyczka „ zl£78  „

( baka pr. po 100 tra n .,
Losy tureckie pr. 40C „ „ „

KM 75
104 60
105 -
J06

Uaty zastawae.
4  Bank krajowy ,>licyioki za 

n obi. komnn.„
Banku hip. ’ga«. z 104  Pr- „ 

„ " „ » „ 40-letnie . „
4  boien-Ore litallgem . flst. „ 
Boden-Credit a ig  ist. z pr. „ 
Gal. Tow kred ziem vr. 41 

4  „ n n „ 6 2  
Gal, Tow. kred. ziem. i11 ire „ 

4  Banku austro-Wygierpk. „
n n n n

Banku hip. węg. :z premią ,

złr.

płaoą żądaią

105
105
105
WB

124 60 
107 25 

36 50 
27 5t,

100 97 26 97 4(1
100 100 25 101 —

100 103 10 104
100 100 25 100 76
100 100 71 101 20
100 110 2E 110 75
100 94 16 94 15
100 98 98 76
100 100 75 101 26
100 102 25 102 75
100 100 20 100 80
100 113 20 113 0f

125
107
36
27

60
25
90
90l

54
54
Min
‘ 4
4 4
44
44
5»
34
54
|54

Obligaeye pierwszeństwa kolel

Alareehfa . . . na 1' )  słr. sa lOu
Fe -dynanda północ, na 3>>0 „ „ 100 

4  Ja r. L. Em. z 1881 na 300 „ 
koszyoko-BywLin. „ 200 „ 
Lw.-Gzer. z 1884 300 z. ab. 10 % 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
Rudolit w złocie . „ 200 „ 
Siedmiogrodzkie . 200 „
Lomb. (Sttdb.) 1 a 500 fr. za sztukę 1 
Przem.-Łnp. I. Em. na 200 złr. sa f łfl 
Nordootr . . .  800 ,  „ loO

L o • v.

100
100
100
100
100
100

Cuaap. losy Bazylika 5 złr.
Kred. dla handln i przem. na iOO złr-

płaoą jżądają

101
100
lu l
102
82
91

100
147
100
92

101 76 
101 10 
101 80 
103 30 
83 -  
91. 76

101
148 25 
101 20 

75100 50

Klary . . .
44  Tow. żegl. Hun. ab 10 4 .
Lrakc v. Bzie
Jfuer (miasta Budy) . ■ 
Czerwonego Krzyża ausir 

„ węgier.
R u d o lfa ; ........................
Staniała, owskie . . ■ ■ 
47*4 Ttyesteńskie .
4 4  »

40
100 , 
20 , 
40 „ 
10 , 
5 , 

10 , 
20 , 

100 
, 6C

a. 9 żO 9 50
W. a. 190 25 191 25
m. k. 04 —. 65
w. a. u e 148 —.
w. a. 27 25 27 50
w. a. 64 — 06 _
w. a. 21 30 21 80
w. a. 13 30 13 60
w. a. 22 50 23 50
w a. — 40
m. k. 160 - 160 —
w a 77 79

10 -  
121_ 
8*io 

13*50

Akore bukowi
, j lo b a n k .....................

^ .  .jBaukrerein Wiener .
18 — Kredyt, dla handlu i przem 
16-— Kreditbank węg. Allgem. 
22*50 żwójderbanit . . . .  
89*80 Austro-wegierskie . . .
18-— U n ionbank .....................
24*— Galio. Bral biooteezny .

płacą [żądają

na 204> 1! . J 8 25
.......................40

Akoye kalejewe
AifSld-Fiumi . . . .  u
i iroyni - - PółnooL . „
Karola L udw in  . . . . . .
L wowsko-' ;m  moi -Jassy „ 

7*94|K<i>Bzyeko-BogumiusKie , „
9*50 B ndolfa.......................... ......
9*94 Siedmiogr> iz t 'e  . . . „

17 fr. 8taats»sei £hi . , . „
2 fr. Lombardy (Sftdbam.) . „

26*8<|Zegluga na Dunaju . ^

■ t  y.

100
1H.J
200
>.00
000
’00
2 'n

1 200 
1051 

210 
20u 
200 
200 
80*> 
201. 
200 
501

106
298
801
834
9C5
“80

128 75 
106 80

86 298 76

złr.

W^a I
Dnjcaty pełno ważue
20-to i i ,  nKÓwki.............................
. 0-to Markówk .................... ......
Pół-lmperya 3 roe. pełno ważne „

aU&ty snerungi . .......................
a aakhotj w łe sk to ..................... ......
'iubla ps terowi . . . tą

sa sztakę

sztuk

805 25
235 10 
90*< — 
231 10 
8M -

198 -  
8576— 
808 — 
835 75 
157 25 
20 —  

195 — 
246 75 
108 50 
397 -

5 67 
d 51 

11 76 
9 83 

11 
47 55 

127 50

199 -  
*580— 
308 50 
236 26 
157 75 
201 -  •  
195 50 
247 — 
109 -  
899 —

5 69 
9 52

11 78 
9 85

12 04 
47 65

128 —

J A K 6 B  HOCHST1M, K antor wym iany w Krakowie, Rynek gł. linia A—3, kapuje i sprzedajo z, aj o we i zagraniczne papiery, akoye, listy zastawne, losy, monetj |po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe armsze kuponowe. ZLeoenia us .hucedu odwrotną pooztą
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a a u i w o q % i p o « 3 ^ k ip ®  - jo k u n  ^ s a k o k e g o  
1889/90 nadąńycłu będzie! 114)btez 

óaw ojseeflla

jeupTuT^.^fiS^a z F m t y B d i m - .
.ii^ainiaeiszkftiJ^iŁ^ ,L o < j» b te u a z u w tt i f t t ik -
u le a f lm h d a o y ą fy ii^ b  lew cuiysk} i  • ;ffluoH
eeiba • K s W te u f lH  W ^ i ę ó t e i  ' W i s z ^ 6"8l

■ B l e f i e  m w -
skiej- i  z ł  pośrednictwem wszy- 

iM » k » W 5 W k « ły Ż -
.i§p<j|fc ̂ fśfeds^w-iAąio

Termin dflaW»hP3l¥1i& podą&rido 
■upływa z d:

i  °e-

8 W15

■ ^  u iftA # JW u* u W w a 1
4lQ:a^ ą j ą s  f f l t #  j !

atu ,.M owe§ovK rolK tw a 
i Ltiogitieryi wraz z W. 

* i _  K% j^rakowskiem 872 1  3
Lwów, 8 kwietnia 1889 r.

Panna 20 l a t , milej powierzcho­
wności, z dobrem wychowa­

niem , ubeznaoa - gospodarstwem wiejskiem, 
krawiecezyzną i “życiem białern, , .-osi o miejsce 

Zgłoszenia łaskawe przyjmuje W. O r z e c n o -  
w s k i  w  Ł o w c z y  poozta Narol. 871 L 2

Szanowna P. T . Publiczności.
Niniejszym mam zaszczyt donieść 

Szanownej P . T. Publiczności, iż 
z dniem 1 6  k w i e t n i a  otworzy­
łem  przy ittoy Mikołajskiej, L (2,

S K Ł A D

W i l l
Staraniem  mojem będzie z a ’o- 

wolnić pod każdym względem Sz. 
P  T. Publiczność tak świeżem co­
dziennie towarem, jakoteż najprzy- 
stępniejszem i cenami.

Upraszając o łaskawe względy 
pozostaję z szacunkiem 873 1 8

Wincenty Piaskiewicz.

TUTKI
( G M l z y )

z najlepszych f r a n c u s k i c h  papierów
S o u l a l o n  1  M i a ł a  

odznaozoae medalom na wyatawie krakowskiej
poleca

Fabryka wyrobów z papieru
F. Sznbiewicza

w Krakowie.

O H M A .

'9 ■■ G u w e r ń e r ,  P o l a k  jtnei

ab . ł.'i—

ioq lejsSytH
p rzy  u lic y  [Z w i^rk i/n ie

ea-dioiojf; i..; omssło 
,  . -,V ..o P lw ąy te , z o s ^

? a k l?'d. pou fiszj Q d z n ą | i | - p V w i ^  
Jfiy  trinurowe z uszami #  |a |^ e ] ri7 ^ ^ | e 1(I 

tek czego Kąpiący się może .rągulpwąc.lt

HiJin m iaei w | 
jQil sodo odia 

,jv m-1'twiu 9$bę<f s l
fiośei^Oij oęiw Ja^j i .ijtnłsaL 

ł f l c  l g M̂ c r ł d ^ j h i r i f l t t p |p 9 ip ri?b$ bw ii; <-K
U; myjni -aU>. ■

‘pesia^&i^ćy^dB?! b >]^yk'łttoltśki, Mil-11 
% ytę? i ’ft'śukoykii>:'y 
zajęcia tś Jżeź'8BTu

k r u M i

ykśżthlceńió; pbszttlftfi #
o StoW: Ntiicżycihtek.
dfcżkhńsua, T ; s23 3 3. I . r1

czego kąpiący się n$żp  ^ P W ^ J e m ^ e - a t u r ę  kąpieli 
własnej , wpli,

1

oraz tuszu

S z y n k i

PK posiadaj; czasopisma miejscowe, „oz Tjpodaikl si-nstrawone.

Wszelkie kąpiele mineralne *V|
ana żądanie za dopłatą zwykłej ceny za wpuszczony do wody pierwiastek.

K ą p i e l  w wannie marmurowej z tuszem , z bielizną ogrzaną, po-1 
I dawaną w odpowiednich piecykach, z mydłem, tak we dnie, jak i wieczo-1 
[rem  przy oświetleniu gazowem kosztuje

S M T  6 0  c e n t ó w . ‘ ^ |
r  Codziennie od godziny 2 popołudniu do 5 wieczorem kąpiele 
“  będą wydawane wyłącznie dla Pań przy usłudze kobiecej.

Zakład otwarty będzie od godziny 7  rano do 10 wieczór.
Zarząd ła z ien ek  dostarczać będzie na żądanie, wyrażone przy 

| kupnie biletu, każdego pierwiastka m ineralnego ze składu materyałów ap­
tecznych Piotra Krokiewicza, istniejącego obok łazienek.

Zarząd uprasza najusilniej o bezzwłoczne zgłaszanie się uzasadnio- 
lych zażaleń przeciw służbie do kancelaryi łazienek. 861 3 12]

rne
są do nabycia w rozmaitych wiel­
kościach po bardzo przystępnej 

cenie w handlu 842 3 4
L Windakiewicza

w W i e l i c z c e .

R o z s  y ł k a
W O D T  S Z C Z A W N I C K I E J
ze zdrojów Józefiny, Szczepan a, Magdaleny i W aleryi,
odbywa się na zamówienia u H enryka Mattoniego w 
W iedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy, albo teź ze składu Mattoniego u pana 

H. Zcllnera w Starym  Sączu. 749 2 6

H kA T ^ D E L
poil firmą

Ul. Kretschmer
w Krakowie, Rynek gł., L. 10,

na p t z e e i w k o śc io ła  św. W o jc iech a  
poleca pizy nadchodząeyen świętach

wszelkie towar; t o m  i kolonialne,
świeżo sprowadzone,

wielki wybór kawy,
także codziennie świeżo palonej. 

Również utrzymuje na składzie różne 
wódki, likiery Rum, Koniak prawdziwy, 
oliwki nicejską, bulion, najleoszą herba­
tę chińską i rosyjską w oryginamem 

opakowaniu. 821 5 8
C eny bardzo  u m ia rk o w a n e .

’L powodu hardzo Irorzystnegu tegorocz­
nego zakapna krajowych i zagranicznych

letnich materyj modnych 

na suknie męskie
jestem w, możności takowe t a n i o  i  
t r n  a k  według najnowszych am  if ic l-  
H k ich  1 i  i c d c ń s k i c h  k r o j ó w
wykonywać 485 ?J O

Polecam sij łaskawej p&mięoi
W i l h e l m  S c h w e d ,  

H-ai.ow przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro.

sztućce, cukiernice, koszyki na cia­
sta. zastawy stołowe itp. poleca 

po bardzo tanich cenach
M agazyn si. łg

F. §Kabien icza
w Krakowie.

-I* 
w 
i n 
-#v 
-fijf 
il et. 
"J: 

i,ą
».y.
,Ul 01
-im
(cV 
;• Jf,

-1»V! 
■iwoi1 
- AJ  11

i

U l

B i ż u t e r y e
francuskie dla pań i panów : bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, 
łańcuszki do zegarków poleca po 

bardzo tanich cenach 
M agazyn

F . Stankiewicza
K r a k o w i e .  836 4 2 I

Światowej sławy woda do ustl
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów!
I jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia,

¥
Iraków, 16 Ewietnia 1889.

u Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie.
Wielkich zalet książki pod ogólnem mianem:

L e c z e n i e  d o m o w e .
I. K a sze l i  choroby p iersio w e  ich przy­

czyny, leczenie i zapobieganie, kop. 50, z prze­
syłką pocztową kop. 60.

II. H e m o ro id y . Przyczyny ohoroby, sposób 
ich leczenia i zapobieganie, kop. 50, z przesyłką 
pocztową kop. 60.

III. C horoby H ołądka , w ą tro b y  i  k i ­
s z e k ,  przyczyny, zapobieganie i leczenie, kop. 
70, z przesyłką pooz<,uwą kop. 80.

lv. M a ssa z  (Mięsienie). Sposoby wykony­
wania, zastosowanie i skuteczność w leczeniu 
ohorób zewnętrznyoh i wewnętrznych kop. 80, 
z przi

C horoby n e re k  i  p ę c h e rza , kop. 70,
przesyłką poeztową kop. 90.
V. C horoby n e re k  i  p ęch erza  

r przesyłką pocztową kop. 80.
VI. H is te r y a , istota ohoroby , przyczyny i 

eozenie, Kop. 50, z przesyłką pocztową kop. 60.

XIII. C horoby ko b ie t Dra Baasa

VII. J a k ą  m e to d ą  się  leczyć ? Poradnik 
dla wizyskieh, kop. 70, z przes. poczt. kop. 80.

VIII. C horoby n e rw y  we,, przyczyny, za­
pobieganie i leczenie, kop. 70, z przes poczto­
wą kop. 80.

IX. Choroba c u kro w a . CLiabetes Mellitas). 
Opis jej i leczenie ze szezegółnem uwzględnie­
niem dyety i Saohariny, kop. 50, z przesyłką 
poeztową kop. 60.

X. J a k  s trzed z  się chorób za r a ź li­
w y c h  ? (dyfterytya, tyfus, szkarlatyna, Buohoty 
płucne, odii-i, cholera, zimmca, ospa itp.J kop. 
60, z przesyłką poezt. kop. 70.

XI. C'Ł ,ro b y  zębów  Dri 6nerd’a, kop. 70, 
z prz lyłką poczt. kop. 80.

XII. Ucho, jeg o  p ie lę g n o w a n ie  i  lecze­
n ie  Dra Loewe, kop. 70, z przes. poezt. k. 80.

P o d  p r a a ą :
XIV. C horooy sk ó rn e  Dra Starkmana.

PAMIĘTAJ, ZASTANÓW SIĘ!
O chrona w  do li i  n ied o li, gdzie, kiedy i jak postępować 

Naśladowanie z angielskiego. Cena i 0 kop.,

C« zdrowo? Co nie zdrowo?
P o w szech n y  k a te c h izm  zd ro w ia . Ułożył Dr. Sold. Tłuu.aozenie z angielskiego.

drugie poprawione. 40 kop., z przesyłką poeztową 50 kop.

= 2

a/eby być łubianym i szczęśliwym 
poczt. 50 kop.

Wydanie 
714 2 2

w

dT i»Ij 
08 801 
3” 86$; 
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oi 
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M M M M M M I
M o d e l e  p a r y i b f e .  (

Kapelusze
w i o s e n n e  i l e t n i e

w wielkim wyborze poleca

M A G A Z Y N  MÓD

K rakow ie
n n i o e ,  Z j.  1 9 ,

Modne wuaiki. kwiaty pa-yck'#, tryko- 
ty, sznurówki. oraz wszelkie nowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące.

Przyjmuje zamówienia na s u k n i e  
d a m s k ie ,  wykonywująe takowe spie­
sznie, z gustem i eleganeyą po oenach 
umiarkowanych.

Kilka u z d o l n i o n y c h  p a n i e n  
w k r a w i e c c z y l n i e  d a m s k i e j  
znajdzie stałe zajęcie. 723 7 0

M M M M M M *

Dr. S. Filipkiewicz
le k . ord . w C iep licach  Tren- 
e iy ń sk ie h , udziela rady w cierpie­
niach reum atycznych, nrtrytycznych, ner- 

-  es* wowych itp. 868 2 3
—<>83 i- Ulica św. Gertrudy, L. 10, II piętro.
Or 8l Vj

N a  ś w i ę t a !

Znakomite Szynki
k i ; •

a. rada 
--  108 
of- 3
—  T*?j
_  Kisi- na pragski sposób wyrabiane,

|  cenie od 3 —8 złr., k i e ł b a s y ,  oraz 
.w sze lk ie  w ęd lin y  wyborowej do- 

ijh -broci zimne i gorące, poleca Szano wnej 
Sr * ; o p . T. Publiczności 845 3 3
£  j g8 Zakład m asarski
*8 S '^Wincentego Sataleckiego
— s 3 w Krakowie, w hotelu Sask<m.

opuchnięcia, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia, ieos_

| najskuteczniej przez codzienne uży­
ci? sławna na całą kulę ziemską 

| c. k. nadwornego dentysty
jestto 

znakomity 
środek zapobiega­

jący przeciw wszulkim j 
bułom zębó-ry, ust i szczęki, 

tudzież pizy użyciu wód mineralnych | 
w az z użyciem

Dra Poppa pastą i proszkiem I
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.

D ra P op p a p lom ba do zębów i
Dra Pnnna u iy d l c  ,,r SXtn l ic  przeciw wszeli im wy- [ 
l i l a  lUppd rzntom skórnym i do uż.tku w kąpieli.

M y d ło  k w ia t o w e ,
S a r o n  im p c r -  d e  „ V e n a s “ ,
S a v o n  t r a n s p a r .  d e  U l y c ć r i u e ,
Snvon crlstallin de Glycerine zawierają 40% czystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, ntizymujące piękną płeć i zdiową skórę.

C e n a : Anaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Proizek do zębów 63 | 
____ cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Przed kapowaniem fałszy\vych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

Dr. J . O. P O P P . H ie n , T. Bognergasse, 35.
Do nabyoia w Krakowie w aptekach pp. W. Keayka , K. Wiszniewskiego, F. Po- 

bierajskiego, A. Siedleckiego. F. Gralcwskiego, J. Trauczyuskiego, Wilczyńskiego , E. 
Stookmara, Krokiewicza, E. Radlcra, Borkowskiego, L. Rosnera ; w haudlach W. Fenz, | 
E. Krautler, Porębski & Zimmler, F. A. Grigar, F. B. liahn, K. Wiszniewski , Bracia 
Bilewsey, J. Zaplatalski, również we wszystkich aptel acb drogueryaoh i składach per- 
fnmeryj w Anstro-Węgrzeoh. 209 14 52 |

Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich Innyoh nie przyjmować.

Dra Popa

V v w .j regulacyi
Nowego Brnia i dopływów

jest do obsadzenia posada

dozorcy robót zieinnycl.
Podania wł^snoręoznie napii ane i ;aopatrzon 

w odpowiednie dowody w odpisie wnieść należy 
pod u-Bresem: „ K i e r o w u i c t w o  b u d o w y  
r e g n U c y ;  K o w e g o  B r n i a  w  S ł u p c u  
po< z t a  S z c z u c i n 4* najdalej do dni-. 20 
kwietuia b. r. Wymaga się znajomości języka 
polssiego w słowie i piśmie, dostatecznej bie­
głości w rachunkach , tudzież udowodnieni i, że 
kandydat praeował joż jako dozorca robót zie- 
mny-h bądź przy regulaeyi rzek, bądź przy bu­
dowie kolei. Inti t. p. i posiada odpowiednie w 
tym kierunku zdolności. Wysłużeni podoficerowie 
e k. inżynieryi wojskowej, posiadający powyższe 
kwalifikaoye, mieó będą pierwszeństwo. Wyna­
grodzenie stosowne d* nzdolnienia według umo­
wy. Podania nieuwzględnione pozostaną beu od­
powiedzi. 844 3 3

Zmiana lokalu. L

!

z  a  s l e w i  e t r l a
przeniosłam

HALON MÓD

Do wiosennego siewu
poleca wszelkie nasiona, jako to; pszeufcy, żyta jare, ow»y, 
jęczmkna, wykę, Iniankę, buraki oberndorfskie, 
konicz^uę wolutą od kaniauki, oryginalną francu­
ską lucernę, oryginalny kortskl ząb „Tirginla**, 
oryginalną amerykańską kukurudzę „la plata“, ku- 
kurudzę bukowińską krajową „Mochar“, jako najle sze 
nasienie na paszę zieloną i sprzedaje takowe ną rzecz swoich 
członków w miarę zapasów w najcelniejszych gatunkach i po naj­
przystępniejszych cenach 780 4 4

B a n k  r o ln ic zy  w e L w ow ie .

pracownię soKien d a m s M  i’ gotow ycb 
nbrafi dziecinnych 

na ul. Sławkowski 10. ni? a vit drani Hotelu.
Polecam Sz. Paniom świeże kapelnsze 

wiosenne i letnie w wieleim wy norze, oraj 
sznurówki po n^iprzystępniejszyeh eenaol 
778 4 10 Z poważaniem 

£  JELeletif' T e le s & n ic b a ,  g

LI

- Zawiadomienie. •
Bsanowne urzędy, pp. kupoy i w  ogól* kaiden  
otrmym* na żądanie bezpłatni* p ro ipekt naj* 
nowizyoh, naJtaówzyoh 1 solidnie zbuaowanyoh 
p n y rż ^ ló w  do p isania i kopiowani*.

0 ń® Steuer l1S g S S S P d0 p,"nU
l t̂odrlabatraMD Ul (ullea Fryderikay.

1  czy&tej wełny owczej
482 2 ; 0

po 3.10 metrów, wystarczające na duży ga-nitur 
będą z powodu wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do 
J2 złr. za r.sztkę wysprzedawane. Wielki zapas C e r u *  
v i e u ,  D o e s b ł n , T r t c o t u ,  wszelkie gatunki prze­
dnich, modnych materyj g ł a d k i c h  i c z e s a n k o w y c h  
Streich i Kammgarn), jakoteż Lniane Materye do prania. 

Wzory do przejizenia posyła się najchętniej. Pp. Krawo y 
b,otrzymają bogato sortowane zbiory odcinane ze sztok.

■3 fabryczny „zum weiesen Lamm“ w Bernie (Morawa).

K
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Najtańsza po.;łoka barwy or',,euhowo-brui.atuej 

i a i-zewo. Ochrona przed zgniliźną. Zapewnie­
nie trwałości nieekorozone dachów gontowych, 
budynków gospudarskioh,. narzędzi i drewnr 
wszelkiego rodzaju., Każdv rubotnm możu powle­
kanie fl/konywać. Około 5 kilo posyłSiny fraueo 
za 1 złr. 80 ot. do każdej Bt&uyi pocztowej. 

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franco.
Carbolineumfabrik Amstetten

Avcnarius & Scliraazhofer
Biuro: W ien, I I I , Hauptstrasse, 84
Przed naśladoe aniem przestrzegamy , tylko 

pełne nazwisko „Carbolineum Ay« aarins- daje 
gwaianoyę. 260 4 16

Skład w Krakowie u p. W. Krzysztofowi cza.

H .  3 N T X E 3 I V E E ! T Z
t t  B i r a l c o w l e ,  S u ł s l e r m l o e ,  W r .  3 0 ,

poleoa Szanownej Publiczności

K a K t a d  O p t y c K n y . S
A lr t i ln m V  I  Dw U tI amw   l-l    I    LRO k u lary  i  cw łk iery  ze szkłami diatragmowemi, uznane przoz |

I lekarzy jako najlepsze szkłu szanująca oezy; również wszelkie zwykłe 
.v wielkim wyborze. Lornetki teatralne, lunety, szkła powiększające, li- 
belki i wszelkie inne optyczne towary. Ceny n isk ie .

Przy .uje urządzen ia  dw onków  e lek try czn y ch  od 7 zlr. 
w y ie j. Podaje dla zamiejscowych urządzeń szkice i tanio osobne części, 
gdzie można samemu zaprowadzić dzwonki,

W y k o n u j e  w s z e l k i e  n a p r a w y  s z y b k o  i  t a n i o .  r ,
P r z y j m u j e  d o  n  1  J t l o w a n i a l  m e t a l e  1 t e l c u r o .  G  

MagAzyn założony w rokn 1873. 530 4 0 !BjM

Wina oedenburskie
( w ę B - l e r a l Ł l e )

w butelkach i beczl »oh są do nabycia u A n ­
t o n i e g o  8 c h u 'z  i  ulica Krupn.uza , Nr. 10,
w  K r a k o w ie .  Beczki i opakowanie polic/.a 
się po oenie kosztu. 710 8 10

Pow ozik p o k r y ty
□owy, jest b a r d z o  t a n i o  d  a n a b y c ia .

Wiadomość n Kleozyńsklego, slodlarza, ulica 
SzpJtalna, L 32. 691 3 5

CUKIERNIA  
. i .  p b z i b t ł o w i c z j

K r a k ó w , R y n e k , L . 7, 
z powodu zupełnej wysrrzedaży poleoa na nau- 
chodzącs święta po znaczcie zniżonych cenach 
w ó d k i , a r a k i  o r y z i u a l u e , b i a ł y  i 
c z e r w o n y ,  k o u f l t u r j  r ó ż n e ,  oraz bilard 

i całe urządzenie. 819 4 4

M ail
tliEHI
U H

im urn 
lUHBHffl
■ lE B

A D O L F  HGCHSTIM
majster  k am ien ia rs k i  w K ra k ow ie

ntrzymnje na składzie następujące

wyrony kamieniarskie i materyały budowlane
R u r y  s t  ' in g n t o w e ,  C e m e n t  Portlandzki-, W a p n o  h y d r a u l i -  
e z u e  i  k u i f s l a ń s k i e ,  G ip s  murarski, Cegły I płyty szamotowe, P o ­
s a d z k i  cementowe, marmurowe, .mozaikowe i steingatowe, papę dachową, 
daohówki, dreny, źaluzye żelazne (Rollbalken), farby do fasad , pleoe 1 iflowe, 
wazony terrakotowe płyty I kominki marmnrowe, kolumny i Ugory j talonowe 

i kośoielne, Wielki wybór

grotowych pom ników
z piaskowca m arm uru, granitu i syenitu. 665 8 30

Administracya
I C I N T I K A .

kamieniołomów miejskich
w  P o d g ó r z u

I

sprzedaje

wapne skaliste i flaszom, kamfen budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia przyjm uje:

K asa m iejsk a  w P o d g ó rza ,
Z aizad  p rzy  W a p ien n ik a  i
F ilia  ze sk ła d em , K raków , G robie, %

23 30 50 I jy re K c y a .

Magazyn ubiorów męskich
J L  L I P C & Y N S K I E G O

Rynet główny, linia A*B, L. 4 5 1 piętn
otrzymał świeży transport tow arów  
na parę b ieżą cą , o czem Szano­
wnych Panów zawiadamiam, oraz potowe 

suknie na składzie. 748 8 10

Jedyny 5kład S

I

ł - -

guzików modnych,
K jedwabiu i prz^borów 
“ krawieckich 193 8 o

p o le c a  h a n d e l  d a w n i e j

S R Bruno Hahna £
( W . E .  Angelus)

£  K r a k ó w , u l ic a  G ro d zk a .  ^

m n u m n
i f l o l c u s  la u a t u s )  306 18 30

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
moKró zupełnie liche, pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzec 
bezp.atnie. Z. nOwien.- t skuteczni; J .  B u l -  

s ie w te z .,' skfaa nasion w B o c h u t .
r r—r

Naturalne
wina węgierskie

białe i czerwone na beczki, garnce i butelki 
Zieleniak za garn. (4 litry) od złr. 2.— do 2.50 
Hegelayer ,, , od złr. 2.60 do 3. —

; luorodner „ „ od złr. 3.— do 4.—
Tokayer wytrawny „ od złr. 4 .— do b.—

poleoa handel pod firmą 840 4 6
Antoni Suski, Braków.

U o ^ f > 7 W7 f|£ ) ul s.anowiska i a ;eligentnem, 
i '  'U®  posiadający prócz tego ma-

jąteK 40 tysięcy, życzy sobie zawrzeć znajomość 
w eeln matrymonialnym z osobą z docrej rodzi­
ny, w wieku około 25 l a t, s posagiem nawet 
miernym Dyskreoya w^-elka zapewniona, larniar 
rzetelny, ktorego oliższe leiegoty pod adresem: 
P. Korozak poczta Litwinów. 769 6 6

nfllrowa
w śródm ieściu, przynosząca przeszło 6 
tysięcy złr. b ru tto , zaraz z wolnej ręki 

do aprzed aria . 863 2 6
Wiadomość w Admin. „N. Relorm y".

Zdolnego i pracowitego

A k E N T A
do zbierania zamówień na

książki i obrazy
poszukuje 852 2 2 v

księgarnia Kubaczki i Langa (
w  B ia łe j  p r z y  B ie lsk u .

Pierwsze piętro
w K a m i e n i c y  Nr. Jb, jirzy ulicy 
Szewskiej, jest od 1 lipca do 

wynajęcia. 784 2 3

E k o n o m
praktycznie wykształcony, po sza kuje odpowie­

dniej posady od 1 lipot 1889 r. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem A . M a -  

c k a r z y ó s k i ,  u l i c a  ś w .  F i l i p a ,  Ł . 4 ,  
w K r a k o w ie .  849 2 3

300 korcy Bulw
po cenie 3 złr. loc" Tuchów bez wor­
ka, ma Obszar dworski Kielanowice p.

Tuchów do sprzedania. 854 2 3

SP0O C X X X X X X X X I X 3O O O O C i:

S I M M  B i m i f f l l
właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 

nabytych winnic

T o l c g r a  p o d  T o l c a j e m
a  w ie lk im i m e d a la m i n a  k i lk u  w y s ta w a c h  Ś w ia ta  za szczyco n ych ,

wysyła, jak dotąd, 514 16 0

„ P U B O M  V n r « P  H U N 6 A R 1 C 0 M “
od 4 Jitrów po 2 zlr. 50 ct., 3 złr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
do każdej stacyi pocztow ej, a pól I cale b eezk i 132 litrów po złr. 
40, 45, 50, 55, 60 i ta& dalej do 100 złr. i wyżej franco stacya L. TolsCVa. 

W tzelKie otstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

S S S  S S S S S  i t  *  *  s s . s . t

Z drukami Z wioskowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędoa urukarai A, Szyjewski.
dF>Y.sê eiuq;
jił\00lj j D


